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PRZEDRUK DOZWOLONY ZA PODANIEM ŹRÓDŁA

Budownictwo w Gdyni
G dynia, jako  m iasto, pow stała  niezm iernie 

szybko. O  rozw oju m iasta na jlep ie j św iadczy 
w zrost liczby  ludności. W  dn iu  I. Pow szech­
nego Spisu Ludności w  r. 1921 G dyn ia  w  dzi­
siejszych je j g ran icach  liczy ła 5 i pół tysiąca 
m ieszkańców . II  Pow szechny Spis ludności 
zasta je  w  G dyni 37 tysięcy  m ieszkańców . Dziś 
liczy G dyn ia  ponad  55 tysięcy m ieszkańców .

Szybko n ap ły w a jąca  do G dyni ludność, 
m usiała znaleźć dach  nad  głową. To też na te ­
renie G dyni zaczynają  rosnąć domy. O gólna 
liczba dom ów w  roku  1921 ńa  terenie dzisie j­
szej G dyni w ynosiła  577, w  roku  1931 G dyn ia  
liczy już  2477 domów, a w  połowie 1934 roku  
na podstaw ie obliczeń R efera tu  S tatystycznego 
K om isarja tu  R ządu liczba dom ów sięga 3.383 
(dane prow izoryczne).

P orów nując w zrost liczby dom ów w sto­
sunku do w zrostu  liczby ludności, o trzym uje­
my, że liczba dom ów w zrosła 6-krotnie, gdy 
liczba ludności 9-krotnie. Jasna  rzecz, że dom 
domowi nierów ny, szczególnie jeżeli chodzi 
o w ielkie budow nictw o blokowe, jednakow oż 
stosunek 6 : 9 św iadczy dobitnie, że stan  b u ­
dynków  w  G dyni jest zgoła niedostateczny.

W  jakże  odm ienny sposób jest zabudow a­
n a  G dynia  w  różnych je j dzielnicach — ś ró d ­
m ieście m a ch arak te r dużego europejskiego 
m iasta  o w ysokopnących  się budynkach . K a­
m ienna G óra jest to  dzielnica w illow a. C hy- 
lonja, O ksyw ie, G rabów ek i O błuże — są to 
w ioski p rzep latane  dom kam i i barakam i o cha­
rak te rze  mocno prow izorycznym . Nie m ożna 
powiedzieć, żeby jakako lw iek  dzielnica G dyni 
m iała  jedno lity  ch arak te r zabudow ania. O bok 
w ielopiętrow ych dom ów stoją chatki, obok w y ­

kw in tnych  urządzeń  h ig jenicznych napo tyka 
się cuchnące n ieraz „urządzen ia  san ita rn e11.

K lęską G dyni i pow ażną je j bolączką są 
budow le prow izoryczne — barak i, spotykane 
w e w szystkich  dzielnicach m iasta. Są to do­
meczki sklecone przew ażnie  z m aterja łu  drze­
wnego, n iek iedy  zbudow ane z cegły, n iekiedy 
w kopane w  górę w ksz tacie ziem ianki. Spoty­
kane są naw et tak ie  dziwolągi, ja k  dom y na 
kółkach, naw et na u licy  Św iętojańskiej. Rzecz 
jasna, że podobne budow le pow sta ją  w  90% 
bez pozw olenia jak ichko lw iek  w ładz, a m ater- 
jał, z którego są budow ane, jest często pocho­
dzenia nielegalnego. D om ki te bardzo  często 
są budow ane na g run tach  cudzych  i w  m iarę 
pow stających  zatargów  z w łaścicielam i g run­
tów  lub  też z policją budow laną K om isarjatu  
R ządu bez w ielkich trudności są przenoszone 
z jednej dzielnicy m iasta  do drugiej.

Pow ód pow staw ania  tego rodzaju  zabudo­
w ań  jest n ad er jasny . P rzy b y w a do 'G dyni 
duża  ilość robotników , k tó rzy  m uszą znaleźć 
dach nad  głową d la  siebie i swoich rodzin. 
Istn ie jąca  ilość m ieszkań jest zgoła n iedosta­
teczna, zresztą w aru n k i na jm u  są niem ożliwe 
w  stosunku do staw ki robotniczej. Zaczyna się 
budow a n a  w łasną rękę, jakkolw iek, byle prze­
trzym ać  zimę, następnie b a ra k  się ulepsza, za­
gospodarow uje, rozszerza, zn a jd u ją  się sublo­
ka to rzy  i w szystko zaczyna iść „norm alnym 11 
trybem .

L iczby barak ó w  w G dyni naraz ie  ustalić 
nie m ożna. Jeżeli p rzy jm iem y, że w edług „Ro­
cznika S tatystycznego G dyni 1933 — 1934“ 
G dynia  liczy 3.383 dom ów  m ieszkalnych, 
a w te j liczbie dom ów parterow ych  jest 2.505,



to po odjęciu dom ów parte row ych  sta łych  
w  G dyni, w  C hylon ji i na O ksyw iu  w y jdz ie ­
m y praw dopodobnie na  liczbę od 1.500 do 1.800 
baraków . D ane te odnoszą się do czerw ca 1934 
— dziś liczba barak ó w  przek roczy ła  z pew no­
ścią 2.000, być  może sięga liczby 2.500.

W alka z tego rodzaju  budow nictw em  jest 
n iezw ykle u trudn iona, gdyż w zam ian  za b a ra k  
trzeba  przecie dać jak ieś inne locum. Jed y ­
nym  sposobem, ja k i w idzim y, jest dostarczenie 
G dyni odpow iedniej ilości tan ich  dom ów m ie­
szkalnych, k tó reb y  zaspokoiły  w  dostatecznym  
stopniu  po trzeby  m ieszkaniow e w zrasta jącej 
w ciąż ludności m iasta.

*— o —
B udynki stałe pow sta ją  na  obszarze całej 

G dyni w  bardzo  szybkiem  tem pie. W pływ a na 
to przedew szystkiem  kon ju n k tu ra .

C eny gruntów , tak  bardzo  w ysokie w  la ­
tach  1928-29, znacznie spad ły  w  la tach  n astęp ­
nych  ze w zględu na  b rak  nabyw ców . Spadek 
cen p rzyczyn ił się do n ab y w an ia  g run tów  
przez p ragnących  inw estow ać w budow nic­
twie. O gólna k o n ju n k tu ra  gospodarcza, zm ie­
rza jąca  do obniżki-cen na m ate rja ły  budow la­
ne i n a  robociznę, w p ływ a w  bardzo  silnym  
stopniu na pow staw anie  now ych budynków . 
Pozatem  na rozw ój budow nictw a m a w pływ  
rentow ność b udynków  czynszow ych, specjal­
nie w ysoka na obszarze G dyni, ze w zględu na  
duży  popyt, a  m ałą podaż m ieszkań.

W iększa część b u d u jący ch  się dom ów po­
w staje  w  szybkiem  tem pie w  ciągu jednego, 
n a jw yżej dw óch sezonów budow lanych . D zie­
je się to w tedy, k iedy  przychodzi k ap ita ł 
w  p łynnej postaci i jest w  stanie finansow ać 
inw estycję odrazu.

N a porządku dziennym  jednak  są b u d y n ­
ki, w ykonyw ane „na ra ty “ . P rak ty czn ie  w y ­
gląda to w  ten sposób, że w  jednym  roku b u ­
duje  się p a rte r  za pieniądze, uzyskane w po­
staci czynszu, w  roku następnym  b u d u je  się 
następną kondygnacje, w  następnym  roku 
w podobny  sposób b u dynek  w yprow adza  się 
w yże i.

Zupełnie odm iennvm  typem  budow li m ie­
szkaniow ej są w ielkie bloki m ieszkaniow e, jak  
dom y Z. U. P. U. > K asy E m ery talnej P racow ­
ników  Kole jow veh. Razem  istnieje tak ich  do­
m ów 5. da jacych  możność m ieszkania d la k il­
ku tysięcy  ludzi. Czynsz kom orniany  w  do­
m ach pow vższych jest znacznie niższy od 
czynszu w  dom ach p ryw atnych . W  ten sposób 
daje  się m ożność zaspokojenia po trzeb  m iesz­
kaniow ych dla m ało zarab ia jących  u rzęd n i­
ków  na terenie G dvni.

T ych  jednak  blokow ych tan ich  dom ów 
w G dyni jest stanow czo zamało. Św iadczy 
o tem  fak t, że ty lko  część zapo trzebow ań  na 
m ieszkania jest w  pozy tyw ny  sposób za ła tw ia ­
na  przez adm inistrację  domów.

A kcja  spółdzielni m ieszkaniow ych na  te­
renie G dyni, m ożna powiedzieć, nie u d a ła  się. 
Istn ieje  zaledw ie 5 spółdzielni m ieszkaniowo- 
budow lanych , k tó re  w  sum ie w ybudow ały

o k o ło  100 d o m ó w .  O c z y w i ś c i e  l i c z b a  t a  n ie  
m o ż e  b y ć  w z i ę t a  p o d  u w a g ę  w  o g ó l n e m  z a p o ­
t r z e b o w a n i u  n a  m i e s z k a n i a .

Z u p e ł n i e  n i e d o s t a t e c z n ą  j e s t  i lo ś ć  d o m ó w  
h o t e l o w y c h .  P o w o d u j e  to  z b y t  w y s o k i e  c e n y  
z a  p o k o j e  h o t e l o w e ,  s t a w i a n e  p r z e z  w ł a ś c i c i e l i  
w o b e c  p r z y b y s z ó w .  K w e s t j a  b u d o w y  w i e l k i c h ,  
p o  e u r o p e j s k u  u r z ą d z o n y c h ,  h o t e l i  j e s t  o t w a r t a  
i c z e k a  n a  o d p o w i e d n i e  k a p i t a ł y ,  k t ó r e  
w  p r z y s z ł o ś c i  p r z y n i o s ą  d o b r y  d o c h ó d  i n w e ­
s t u j ą c e m u .

L i c z b o w y  o b r a z  r o z w o j u  b u d o w n i c t w a  w  
G d y n i  w  o s t a t n i c h  p a r u  l a t a c h  p r z e d s t a w i a  
n a m  z e s t a w i e n i e ,  s p o r z ą d z o n e  n a  p o d s t a w i e  
d a n y c h  R e f e r a t u  S t a t y s t y c z n e g o  j a k  p o n i ż e j :

B u d y n k i  zakończone  — a) Liczba.

1931 1932 1933 1934

Budynki stałe 12 53 71 205
w  tein m ieszkalne . . . 8 40 63 197

m u ro w a n e  ....................... 8 38 51 175

d re w n ia n e  . . . . . . — 2 12 22

przem ysłow e . . . . . . 4 13 8 8
m u r o w a n e ....................... 4 9 3 7

d r e w n i a n e .................. .... — 4 5 1

B udynki prowizoryez. 3 79 83 23
w tem  m ieszkalne . . . . 1 62 69 21

m u r o w a n e ....................... — 16 25 2

d re w n ia n e  . . .  . . . 1 46 44 19

p r z e m y s ło w e ........................... 2 17 14 2
m u r o w a n e ....................... 2 6 6 —

d r e w n i a n e ....................... — 11 8 2

B u d y n k i  zakończone  — b) Kubatura, 
no 1000 m '

Budynki stałe 119 216 71 186
w tem  m ieszkalne . . . 112 201 68 182

m u r o w a n e ....................... 112 200 62 174

d re w n ia n e  . . . . . . — 1 6 8
przem ysłow e . . . . . . 7 15 3 4

m u ro w a n e  ....................... 7 13 1 3
d r e w n i a n e ...................... — 2 2 1

Budynki prowizoryez. 0 10 *7 4
w  tem  m ieszkalne . . . . 0 8 12 3

m u r o w a n e ....................... — 2 5 0

d r e w n i a n e ......................... 0 6 7 3

przemysłowe.............. .... . 0 2 5 1

m u r o w a n e  . . . . . 0 1 3 —

d re w n ia n e  . , — 1 2 , 1
UW AGA: Zero (0) oznacza, że z jaw isko  is tn ie je , je d n a k  w iloś­

ciach  m n ie jszych  od tych  liczb, k tó re  m ogły być w y­
rażone  uw idoczuionem i w tab licy  znakam i cyfrow em i, 
n. p-- je że li k u b a tu ra  podana je s t  w 1000 m.3,. zn ak  0 
oznacza, że w danym  w y p ad k u  k u b a tu ra  nie sięga 

500 m3.



B u d y n k i  zakończone  — c) Koszt b u dow y  
w  1000 złotych.

1931 1932 1933 1934

Budynki s t a ł e 6.667 11.077 2.345 5.215
w tem  m ieszkalne . . . 6.343 10.506 2.280 5.129

m u r o w a n e ....................... 6.343 10.461 2.121 4.917
' d r e w n i a n e ...................... — 45 159 212

p r z e m y s ło w e .................... .... 324 571 65 86
m u r o w a n e ....................... 324 545 42 83
d r e w n i a n e ...................... — 26 23 a

Budynki prowizoryez. 9 173 289 48
w  tem  m ieszkalne . . . . 3 139 232 45

m u r o w a n e ....................... — 41 122 6
d r e w n i a n e ...................... 3 98 110 39

p r z e m y s ło w e ........................... 6 34 57 3
m u ro w a n e  ....................... 6 16 39 —
d r e w n i a n e ....................... — 18 18 3

T ak  się p rzedstaw ia  liczba, k u b a tu ra  
i koszt budow y b udynków  m ieszkalnych 
i p rzem ysłow ych zakończonych.

Zestaw iając te liczby z pom inięciem  
szczegółów m am y:

1931 1932 1933 1934

Liczba  b u d y n k ó w  . . . . 15 132 154 228
K u b a tu r a  w  1000 m 3 . . 120 227 87 190
Koszt b u d o w y  w 1000 zl . 6.676 11.250 2.634 5.2P3

W arto  rów nież chociażby w  liczbach 
ogólnych podać dane o b u d y n k ach  rozpoczę­
tych  :

1932 1933 1934

Liczba b u d y n k ó w  . . . . 166 337 318
K u b a tu r a  w 1000 m 3 . . 176 259 37
Koszt b u d o w y  w 1000 zl . 6.787 7.046 10.114

Ja k  w idzim y budow nictw o w G dyni roz­
w ija  się bardzo  pow ażnie i szybko.

W  jak ichże dzielnicach najw ięcej się 
G dyn ia  rozbudow uje? Przedew szystkiem  w 
centrum , i to głów nie ul. Św iętojańska. .N ie­
długo szczerby m iędzy b u dynkam i tej ulicy  
zostaną zabudow ane. D ziałk i leśne zabudo­
w yw ane są in tensyw nie m ałem i dom kam i, ja ­
koteż na  W itom inie pow staje serja  dom ków 
bliźniaczych T. B. O. Redłowo uzyskało  k ilka  
dom ów spółdzielczych i 19 dom ów sery jnych  
T. B. O . N a K am iennej Górze i innych dziel­
nicach budow nictw o rozw ija  się m niej in ten ­
sywnie.

Zarząd m. G dyni, k tó ry  pow ołany jest do 
k ierow ania  całokształtem  rozbudow y mmsta, 
w  budow nictw ie gdyńskiem  jest specjalnie 
zainteresow any. W tym  celu pow ołany został 
do życia Kom itet R ozbudow y, m ający  na ce­
lu  regulow anie sp raw  grun tow ych  i rozpro­
w adzan ie  k redy tów  budow lanych .

Prace  K om itetu R ozbudow y w y raża ją  się 
konk re tną  liczbą 29 m iljonów  złotych, roapro- 
w adzonych z Państw ow ego F unduszu  Budo­
wlanego, a m ianow icie:

w r. 1927 — 4.463 tys. zł
1928 — 3.081 9 9 99
1929 — 1.966 99 9 9
1930 — 4.033 99 99
1931 — 11.887 99 99
1932 — 510 99 99
1933 771 9 9 99
1934 — 2.539 99 99

Ogółem — 29.250 tys. zł

P o lityka  k redy tow an ia  w r. 1933 i 1934, 
op iera jąc  się na  w y tycznych  K om itetu Eko­
nom icznego R ady  M inistrów , w y raża ła  się w 
popieran iu  drobnego budow nictw a m ieszka­
niowego. Norm a pożyczki w ynosiła  zł 5.000, 
w  r. 1934 w w y p ad k ach  inw estow ania poza 
m ieszkaniem  w łasnem  m ałych m ieszkań czyn­
szowych, podniesiona być m ogła do zł 7.500.

W edług sp raw ozdan ia  K om itetu Rozbu­
dow y w  G dyni Kom itet R ozbudow y sfinan ­
sow ał :

w  r. 1933 — 85 dom ów o 668 izbach 
1934 — 186 „ „2387 „

Zagadnienia terenow e p rzed staw ia ją  po­
w ażny  i tru d n y  problem at d la Z arządu  m ia­
sta. —

P rzy  pow staw aniu  G dyni popełniono 
k a rd y n a ln y  błąd, jak im  jest zan iedbanie  u ję ­
cia in ic ja ty w y  budow y m iasta  w  swe ręce przez 
czynnik i do tego> powołane. Jednocześnie z w y ­
kupyw an iem  grun tów  pod budow ę portu  nale­
żało w ykup ić  g ru n ty  pod budow ę m iasta. 
G ru n ty  te m ożna było w ykup ić  po cenie n i­
skiej, n iepozostającej w  żadnym  stosunku do 
cen, jak ie  płacono za tereny  w okresie k w itn ą ­
cej rozbudow y m iasta. W yniki tych  błędów  
z jedne j strony  są widoczne d la w szystk ich  w 
postaci k rzyw ych  i w ąskich  ulic i to głów ­
nych, b raku  m agistrali tranzy tow ej, kolei, po­
prow adzonej przez środek m iasta  itd., z d ru ­
giej strony  są tw ardym  orzechem do zgryzie­
n ia  dla Zarządu M iasta ze w zględu na  tru d ­
ność opracow ania  ostatecznego p lanu  i linij 
rozw ojow ych G dyni, jakoteż ze w zględu na 
b rak  dostatecznej ilości po trzebnych terenów  
pod budow nictw o socjalne. D ziś m iasto G dy­
nia, jako gm ina posiada terenów  w łasnych 
zaledw ie 344 ha, na ogólny obszar 3.094 ba, 
z tego obszaru na  budow nictw o n ada je  się 
229 ha. T ereny  zatem , pozostające w rozpo- 
rządzalności gm iny są 1). małe.



Ja k  się p rzedstaw ia  p lan  po lityk i m iesz­
kaniow ej, konstruow any  przez K om itet Roz­
budow y i p rzedstaw iony  n a  R adzie M iejskiej 
przez p. K om isarza R ządu  mgr. pr. F r. So­
koła?

W ytyczne tej po lityk i są następu jące:
1) Zdobycie w szelkiem i środkam i dostęp­

nemu. Zarządow i m iasta  m ożliw ie n a j­
w iększego zapasu  terenów .

2) D ostarczenie tan ich  terenów  budow la­
nych  ze swego zapasu  ziemi sferom  
pracu jącym , p ragnącym  budow ać 
w łasne dom ki.

3) U dostępnić tym że m ożliw ie w  n a jszer­
szym  zakresie k redy tów , rozp row a­
dzanych  przez Kom itet Rozbudow y.

Rynek pracy w Polskiej
P ow stan ie  P ań stw a  Polskiego o tw orzyło  

szerok ie  p e rsp e k ty w y  d la  rozm aitych  z a ję ć  
zaw odow ych, w  szczególności tych , k tó re  
będąc  bezpośrednio  lub  pośredn io  fu n k c ją  
gospodarczo-państw ow ą, m ia ły  u g ru n to w an e  
w a ru n k i swego dalszego rozw oju . Do za jęć  
tak ich  należała , w zg lędn ie  zdaw ała  się n a le ­
żeć p ra c a  w  żegludze han d lo w ej. N ie u leg a­
ło bow iem  w ątp liw ości, że z 'odzyskaniem  
N iepodległości będz iem y  się n iew ątp liw ie  
s ta ra li u trw a lić  j ą  j a k  n a jm o cn ie j rów nież 
i pod w zględem  gospodarczym . Jedną  zaś 
z naczelnych  p rzes łan ek  n iezależności gospo­
d a rc z e j je s t  i będzie  zaw sze m ożliw ość n a ­
w iązyw an ia  bezpośredn ich  k o n tak tó w  z za­
gran icą, k u  czem u n a jle p ie j  się n a d a je  w ła ­
sny  dostęp  do m orza i zo rgan izow anie  t r a n ­
sportu m orskiego we w łasnvch  rękach  przez 
budow ę rodzim ej f lo ty  hand low ej.

N adzie je  te  w y d aw ały  się tem b a rd z ie j 
realne, ile że w  pierw szych la tach  pow ojen­
nych  panow ał w  m iędzynarodow e j żegludze 
hand low ej okres w y so k ie j k o n ju n k tu ry , łą ­
czący się ściśle z zapotrzebow aniem  tonażu 
na  sk u te k  s tra t spow odow anych w o jn ą  p o d ­
w odną i n a  sk u te k  w zm ożonych tran sp o rtó w  
a rty k u łó w  p ie rw sze j p o trz e b y  do w yn isz­
czonej E uropy , j a k  rów nież i w  k ie ru n k a c h  
poiwjirotnych z uw ag i ma tra n sp o rty  b. kom ­
b a tan tó w  i m asow y ruch  e m ig rac y jn y  do obu 
A m eryk.

I d latego  już  w  lu ty m  1920 r. jes teśm y  
św iadkam i pow stan ia  2 p ie rw szy ch  po lsk ich  
p rzed sięb io rs tw  żeglugow ych stw orzonych  
dz ięk i in ic ja ty w ie  Polon ji a m e ry k ań sk ie j a 
m ian.: „ P o lsk o -A m e ry k a ń sk ie j K o rp o rac ji 
N aw igacy jnej"  (Polish A m erican N avigation 
C orporation) i „Polskiego T o w arzy stw a  Że­
glugow ego" (Polish N avigati on C om pany) — 
obu z s ied z ib a  w  N ow ym  Y orku. N asteonie  
z a k u p u je  B ank  Zw iązku Spółek Z aro b k o ­
w ych w  P oznan iu  sta tek , n azw an y  „Józef 
E nglich" a spó łka  a k c y jn a  „S arm atia"  w

4) Za pośrednictw em  K om unalnej K asy  
Oszczędności m. G dyn i stw orzyć lo­
k a ln y  fundusz pożyczkow o - budow ­
lany.

5) L ikw idow ać budow nictw o barakow e 
p rz e z : u ła tw ian ie  budow nictw a m iesz­

kaniow ego, indyw idualnego, rozw inięcie
akcji budow y osiedli robotniczych.

D la  rea lizac ji sw ej po lityk i budow lanej, 
K om isarja tu  R ządu  posługiw ać się będzie 
trzem a organam i: K om itetem  Rozbudow y, To­
w arzystw em  B udow y O siedli i K om unalną 
K asą Oszczędności.

Bolesław Polkowski.

Marynarce Handlowej
G dańsku  u ru ch am ia  k i lk a  s ta tk ó w  pod  p o l­
ską b a n d e rą . T w o rzy  się  szereg m niejszych  
spółek jak : „Lechia", „B iały O rzeł", „G ryf"  
i in. — jednern słowem zdaw ało się, że rów ­
nież i n a  ty m  odcinku  p ra c y  tw órcze j roz­
w inę liśm y  całą  naszą in ic ja ty w ę  i m ożli­
w ości finansow e.

N iestety  za łam ująca  się nagle k o n junk tu - 
ra  w  transporcie  m orskim , a w  szczegól­
ności spadek  cen n a  s ta tk i, pociągną ł za so­
bą p rzym usow ą lik w id a c ję  rów nież i p ie rw ­
szych a rm ato ró w  polsk ich , z k tó ry c h  zw ła­
szcza dw a w y że j w spom niane to w arzy stw a  
po lsko  - a m e ry k ań sk ie  n a b y ły  s ta tk i po n ie ­
zm iern ie  w ysok ich  cenach, w  konsekw encji, 
k tó rych  ra ty  zabezpieczone h ipo tekam i o- 
k rę to w em i n ie  m og ły  być  do trzym ane . Tem - 
sam em  i na  ry n k u  p ra c y  w  p o lsk ie j m a ry ­
n a rce  h an d lo w ej p o w sta je  sy tu a c ja  k a ta ­
s tro fa ln a , k tó ra  trw a  aż do  ro k u  1926 tj.  do 
czasu p o w stan ia  p ierw szego p rzed sięb io rs tw a  
żeglugow ego, eksp loatow anego  p rzez  Rząd, 
a m ian.: „Żeglugi P o lsk ie j" .

O b ra z u je  to zam ieszczone p o n iże j zesta ­
wienie, podające ilość w ydanych  książeczek 
żeg larsk ich , t j .  dokum en tów  le g ity m a c y j­
nych  s tw ie rd za jący ch  zaciąg do1 p ra c y  na  m o­
rzu, a w y d aw an y ch  p rzez  w ładze  a d m in is tra ­
c ji m orsk ie j. W idzim y, że n iezw łocznie po 
u tw o rzen iu  b. U rzędu  M a ry n a rk i H and low ej 
w  G dań sk u  w  ro k u  1921 w ydano  ogółem  332 
książeczek, a  w  r. następnym , tj. 1922 d a l­
szych 252. W praw dzie  n ie ca ła  ta  ilość p rz y ­
pad a  n a  s ta tk i w y że j w spom nianych  polsk ich  
tow arzystw  okrętow ych , albow iem  n iew ą t­
p liw ie  n ie d aw a ły  one ta k ie j  m ożności za­
tru d n ie n ia  — n iem n ie j je d n a k  c y fry  te  
św iadczą, że  w  p ie rw szy ch  la tach  p o w o je n ­
nych zgłosił się do p racy  na  m orzu pow aż­
n y  zastęp  oficerów  i m ary n a rzy , r e k ru tu ją ­
c y  się p rzew ażn ie  z b y ły ch  flo t zaborczych  
i to  po n a jw ię k sz e j części z flo t w o jennych , 
k tó re  u leg ły  zupełnej likw idacji, ja k  np.:



n iem ieck a  i a u s tr ja c k a , albo w  k tó ry c h  d a l­
sza  służba ja k  np. we flocie rosy jsk iej stała  
się d la P o laka  niem ożliwością.

P ie rw sze  te  c y fry  są tem b ard z ie j in te ­
resujące, gdyż pozw alają  w yciągnąć wnioski 
co d o  p rzy p u szcza ln e j ilości zaw odow ych 
m a ry n a rz y  i o ficerów  z b. flo t zaborczych. 
P rzypuszczać  bow iem  należy , że d o  ro k u  1922 
w łączn ie  zgłosili się do p ra c y  w  p o lsk ie j m a­
ry n a rc e  hand low e j ci w szyscy, k tó rz y  zam ie­
rza li kon ty n u o w ać  sw ą p racę  zaw odow ą, — 
rozpoczętą  p rzed  w o jn ą  lu b  w okresie  w o je n ­
nym . C y frę  tę  m ożna z dużem  p raw d o p o d o ­
b ieństw em  określić  na  500, p rzez  podan ie  i lo ­
ści książeczek  żeg la rsk ich  w y d an y ch  a v  2-ch 
p ierw szych  la tach , po u w zg lędn ien iu  p ew n e j 
k o re k tu ry  n a  rzecz now ozgłaszających  się 
do p ra c y  na  m orzu.

niu do in tensyw ności przew ozów  m orskich , 
w zw iązku  z czem  ta  i ow a jed n o s tk a  m ogła 
się  zaciągnąć na  s ta te k  zag ran iczny , z a w ija ­
jący  do po rtu  gdańskiego, lub  bud u jące ­
go się dop iero  ów cześnie p o r tu  gdyńskiego.

j a k  w spom nieliśm y pop rzedn io , p o w sta ­
j e  w  ro k u  1926 p rzedsięb io rs tw o  państw ow e: 
„Żegluga 'Polska**. P e łn ą  e k sp lo a tac ję  sw ych 
s ta tk ó w  rozpoczęło w  roku  1927. K onsekw en­
cje tego fak tu  w idzim y w rap tow nem  pod­
n iesien iu  się c y fry  w y d aw an y ch  książeczek  
(z 67 w  G dyn i na 205) i w p o ja w ia ją c e j się 
po raz p ie rw szy  cyfrze ogólnego za tru d n ien ia  
(183). Z a trudn ien ie  to  w zrasta  s iln ie  w  n a ­
stępnych  la tach  w m iarę  p ow staw an ia  no ­
w y ch  po lsk ich  p rzed sięb io rs tw  żeglugow ych, 
a m ianow icie: Polsko-Skandynaw skiego Tow. 
T ransportow ego „P olskarob“, Po lsko-B ry ty j-

RYNEK PRACY W POLSKIEJ MARYNARCE HANDLOWEJ.
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Ilo ść  k s iążeczek  
ż eg l. w yd. p rzez 
b. U rząd  M aryn. 
H andlow ej w W ej­
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1919
1920
1921 332 332

1 922 252 252
1923 7 111 118 16 13 14 9 30 P aństw ow y Urząd Pośrednic tw a
1924 2 123 125 13 13 12 10 25 Pracy  Oddział Żeglarski s tw o ­
1925 20 37 57 9 9 8 5 17 rzono dopiero z początk iem
1926 67 164 231 8 7 14 13 22 r. 1931.
1927 203 246 449 14 14 12 12 26 .48 57 61 17 183
1928 241 183 424 17 14 8 6 25 72 83 84 26 265
1929 210 246 456 11 10 8 6 19 132 142 145 104 523
1930 373 519 892 18 16 16 13 34 170 200 227 287 16 900
1931 428 63 491 17 17 21 16 38 40 37 435 440 727 133 1812 15S 188 217 299 16 878
1932 325 38 363 14 11 13 11 27 34 30 383 388 580 85 1500 187 210 230 284 16 927
1933 208 13 221 19 19 15 15 28 45 46 289 349 474 74 1290 154 203 211 383 25 976
1934 187 2 189 19 19 9 9 34 17 26 203 247 324 61 887 141 171 187 369 30 898

W  la tach  od 1923 — 1925 w łączn ie  obser­
w u je m y  duży  spadek  książeczek  żeg larsk ich . 
S padek  ten  je s t  dow odem , że w  latach  tych  
po lik w id a c ji  p o lsk ich  to w a rz y s tw  o k rę to ­
w ych, dostępny  b y ł ry n e k  p ra c y  m orsk iej 
je d y n ie  d la  m ary n a rz y , m a ją cy c h  sposob­
n o ś ć  zaciągan ia  się n a  s ta tk i obce. N ie by ło  
to  zby t tru d n e , albow iem  w  ty m  okresie  p a ­
n o w a ła  jeszcze duża  k o n ju n k tu ra  w  odniesie-

skiego Tow. O krę tow ego  i Polsko; T ra n sa ­
tla n ty c k ie g o  Tow. O krętow ego , zw anego o- 
b ecn ie : G d y n ia  - A m eryka , L in je  Żeglugow e 
SA. :— ja k  rów nież i z likw idow anego n ied aw ­
n o  „P o lryżu"  sp. z ogr. por.

K ryzys żeglugow y, w z ra s ta ją c y  siln ie  
od ro k u  1930 n ie  p o zw ala  na  podn iesien ie  się 
p rze c ię tn e j c y fry  za tru d n ien ia , k tó ra  w ah a  
się od 5 ju ż  la t około 900 za tru d n io n y ch  ofi­



ceró w  i m ary n a rzy . U stab ilizow anej tej po­
z y c ji  n ie  odpow iada s tab ilizac ja  w y d aw a­
n y c h  książeczek  żeg larsk ich , je s t  'to z ja w is ­
ko  dość zrozum iałe, jeże li s ię  w eźm ie pod 
Uwagę nasilan ie  zapo trzebow an ia  ry n k u  p r a ­
cy  w sezonie letn im , o raz cieszące się  coraz 
w iększym  popy tem  w ycieczk i m o rsk ie  s ta t­
kam i Linji G dyn ia  — A m eryka, na k tó rych  
W  zależności od liczby  tu ry s tó w  n a leży  
zw iększać lub zm nie jszać  szczególnie perso ­
nel załogi tz. hotelowej, tj. stew ardów , k u ­
charzy  i t. d. N iem niej jed n ak  c y fra  ta  ma 
te n d e n c ję  rącze j spadkow ą, oo je s t ob jaw em  
dodatn im , św iadczącym  o s ta ra n n e j se lekcji 
k an d y d a tó w  do p racy  na m orzu i ścisłem  
p rzestrzegan iu  obow iązu jących  w  tej m ierze  
p rzepisów . Na ich podstaw ie  | W yda je  się k s ią ­
żeczki żeg la rsk ie  bez og ran iczen ia  je d y n ie  
absolw entom  P aństw ow ej Szko ły  M orskiej 
w  G dyn i i oficerom  służby  n a w ig a c y jn e j i 
m echan icznej. N atom iast rezerw istom  m a ry ­
n a rk i w o jen n e j, p racow nikom  a d m in is tra ­
c y jn y m  na s ta tk ach  p asaże rsk ich  i rozm ai­
tymi specja lis tom  ja k  np.: kucharzom , s te ­

wardom , rzeź ni kom i t. d. w ydaje  się k sią ­
żeczki pod  w a ru n k iem  w y k a z a n ia  się  cen zu ­
sem  p rak ty czn y m , pod  k tó ry m  rozum ie się 
p ływ an ie  od eonajm niej 6 miesięcy, a w od­
n ies ie n iu  do chłopców' ok rę tow ych  12 m ie­
sięcy.

D odatn im  ob jaw em  je s t  rów n ież  te n ­
d e n c ja  zn iżkow a c y fry  za re je s tro w an y c h  
bezrobo tnych , k tó ra  spad ła  z 1812 w ro k u  
1931 n a  887 w roku  1934.

P o ró w n a n ie , ty c h  pozy cy j św iadczy  o 
w olno w p raw dzie  p o s tę p u ją ce j, je d n a k  s ta ­
le  się a k c e n tu ją c e j n o rm a lizac ji na  ry n k u  
p ra c y  w żegludze m orsk ie j. M iejm y  n ad z ie ­
ję , że b u d o w a now ych  sta tków , z k tó ry c h  
m otorow iec „P iłsudsk i"  został n iedaw no  spu­
szczony na  w odę w M cnfalcone, p rzy n iesie  
w  te j dziedzin ie  dalsze polepszenie. Zbyt 
w ie lk ich  je d n a k  nadz ie i żyw ić n ie  m ożna, 
albow iem  św ia tow y  k ry zy s  frach tów  m or­
sk ich  t rw a  w da lszym  ciągu, a w  te  j sy tuac j i 
rozbudow a naszej m a ry n a rk i h and low ej m o­
że postępow ać jed y n ie  pow oli w myśl n a k re ­
ślonego p rogram u.

WiAHOMOyj
R A D C O W I E  N A S Z E J  I Z B Y  Z  N O M I N A C J I .

W ch ara k te rz e  R adców  z nom inac ji P ana  
M in istra  P rzem ysłu  i H and lu  do Iziby naszej 
n a  b ieżącą  k a d e n c ję  weszli p. p. G rabow ­
ski Włady sław, Rawicz - Szczerbo W łady­
sław , R uchniew icz A lojzy, inż. Skąpsk i F ra n ­
ciszek. Tor S tanisław .

P . p. radcow ie : R uchniew icz i inż. S kąp ­
sk i p rzy d z ie len i zostali do sekcji p rz e m y ­
słow ej p. p. G rabow ski i T o r do se k c ji  h a n ­
dlow ej i p. Raw icz - Szczerbo do sekcji żeglu-
gciwo -por t o w e j .

PRACA MIEJSKIEGO TOWARZYSTWA  
KOMUNIKACYJNEGO W R. 1954.
W edług in fo rm acy j R e fe ra tu  S ta ty s ty cz ­

nego K o m isa rja tu  Rządu', P raca  M iejsk iego  
T ow arzystw a K om unikacy jnego  M. T. K. w  
roku  1934 p rzed s taw ia  się następu jąco .

Liczba lin ij autobusclw ych b y ła  m axi- 
m iim  7, obecny stan  (posezonowy) —6.

D ługość lini j w ynosi obecnie  39 km ., 
w sezonie w ynosiła  102 km.

L iczba au tobusów  czynnych  obecnie 9, 
w  sezonie 14.

N ależy  zaznaczyć w zrost liczby  lin ij. ich 
długość i au tobusów  w stosunku do roku  po­

przedniego , a to ze w zględu  na  p rzy ję c ie  
linji G d y n i a  — S o p o t y  ■ od p ry w a t­
nego przedsięb iorcy  Szandracha. W ten 
sposób m iasto sitało się jedynym  p rzedsię ­
biorcą kom un ik acy jn y m  w m ieście i zażeg­
nan a  została  n iep o trze b n a  k o n k u ren c j a.

A u tobusy  m ie jsk ie  p rz e je c h a ły  w  ciągu  
roku  885 ty s ię c y  km . gdy  w  ro k u  1933 p rz e ­
b y ły  drogę 775 ty s. km ., w  ir. 1932 — 656 tys. 
km „ w  r. 1931 — 634 ty s. km ., a (w1 r. 1930 — 
485 ty s. km .

L iczba p rzew iez io n y ch  p asażerów  zna­
cznie w zrosła  i w  r . 1934 osiągnęła  2.142 ty ­
siące osób, gdy  w r. 1933 przew ieziono osób 
1812 tys., w  r . 1932 — 1804 ty s . osób, w  r. 1931 
— 1586 tys. osób, a w  r. 1950 — 1083 tys. osób.

W  poszczególnych m iesiącach  r. 1934 
liczba przew iezionych pasażerów  p rzedsta ­
w ia  się n astęp u jąco , (w tys. osób):

I. — 127: I I.  — 127: III. — 139: IY — 138; 
Y. — 168: Yl. 190: VII — 301: VIII. — 292; 
IX. —  181; X. 163; XI —  153: XII. —  163.

PRACA POLSKIEJ FLOTY HANDLOW EJ 
W LUTYM.
W  m iesiącu lu tym  sta tk i opolskie, oparte  

o G dynię i G dańsk  przew iozły ogółem
64.929.5 t. różnych tow arów , co oznacza lek ­
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kie zw iększenie wobec lutego ub. roku , k iedy  
przew ieziono 64.540,5 t. tow arów .

Z pow yższej ilości przew ozów  p rzy p a d a  
n a  eksport 51.503,5 ton, na  im port 10.278 t. 
i na  przew ozy m iędzy portam i obcemi 3.148 
ton.

P rzy  podziale na  poszczególne przedsię­
b iorstw a p rzy p a d a  na  s ta tk i Żeglugi Polskiej 
24.398 Ł, na  s ta tk i Polsko - T ran sa tlan ty ck ie ­
go Tow. O krętow ego 1.135 t., na  s ta tk i Pol­
sko - B ry ty jsk iego  Tow. O krętow ego 5.888 t. 
i n a  s ta tk i Polskarob  33.508,5 ton.

N a ogólną ilość tow arów  przew iezionych 
na  s ta tkach  Żeglugi Polskiej p rzy p a d a  na 
pracę lin ij regu larnych  13.249 t. i na  przew o­
zy tram pów  11.249 t. O sta tn ie  p racow ały  p ra ­
wie w yłącznie  w  k ie ru n k u  eksportow ym , w y ­
wożąc w ęgla 10.526: w  im porcie przyw iezio­
no p a rtję  ty ton iu  — 623 t.

Z pięciu  lin ij tow arzystw a na pierw szem  
m iejscu stanęła  tym  razem  lin ja  an tw erp ijska  
z 4.132 ton, z p rzew agą na  te j lin ji k ie ru n k u  
eksportow ego z 2.467 t. tow arów , na drugiem  
-— ro tte rdam ską  z 4.056 t. przew iezionych to­
w arów  i przew agą, jak  zaw sze k ie ru n k u  im ­
portow ego z 2.824 t. N a lin ji fińsk iej p rzew ie­
ziono 3.326 t. tow arów , n a  ham bursk ie j 1.230 
ton, na  lin ji w schodnio - szw edzkiej 427 t.

W zględem m -ca lutego ub. roku  zm alał 
ruch  na linji ró tte rdam sk ie j i w zrósł ruch  na 
lin ji ham bursk iej. W  lu tym  ub. r. h am burska  
lin ja  b y ła  eksportow ą, obecnie m a ona ch a­
rak te r  w ięcej im portow y. Po roku  p racy  tej 
now ej lin ji w idać więc, że zastępu je  ona czę­
ściowo lin ję  ro tte rdam ską  w  im porcie, cofając 
się w idocznie na  rzecz lin ji an tw erp i jskie j, 
lin ji w  eksporcie.

S tatek  Polsko - T ransatlan tyck iego  Tow. 
O krętow ego s/s P u łask i lin ji G dyn ia  — IJali- 
fa x  — N. York m iał w  lu tym  po jednym  przy- 
jeździe i odjeździe, z przew agą ru chu  tow a­
rowego na  w ejściu  (785 t. wobec 550 t. na 
w yjściu) i przew agą pasażerskiego ru chu  na 
w yjściu  (226 pas. wobec 78 na  w ejściu). Po­
w yższe liczby oznaczają nieznaczne zm niej­
szenie w zględem  lutego r. ub., k iedy  p rzew ie­
ziono ogółem 380 pasażerów  i 1.290 t. tow a­
rów.

S tatki Polsko - B rytyjskiego T -w a O k rę ­
towego w yw iozły  w  lu tym  z G dyni i G d ań ­
ska  do L ondynu  i H ull 3.810 t. ładunku , w o­
bec 4.232 t. w  lu tym  ub. roku, przyczem  nie­
znaczny ten  spadek  jest w ypadkow ą z dość 
znacznego spadku  w yw ozu jaj, bekonów, szy­
nek  i d rzew a oraz w zrostu  i urozm aicenia poz. 
drobnicow ych, co uw ażać  m ożna za po­
lepszenie jakości ru ch u  tow arow ego tych  dw u 
linij.

S ta tk i tow arzystw a  przyw iozły  do G dyni 
i G dańska  z L ondynu i H ull ogółem 2.078 t. 
ład u n k u  wobec 2.470 t. w  lu tym  ub. roku. 
I tu  zm niejszenie jest w ypadkow ą z dw u od­
m iennych tendencyj. Zm alał bowiem  znacznie 
im port z H ull v ia  G dańsk  — z 1.008 t. w  lu ­

tym  r. ub., p row adzącem i w  w iększym  stop- 
m iast z lekka w zrósł ru ch  im portow y via G dy­
nia, jak  z H ull, tak  i z Londynu.

4 s ta tk i węglowe P olskarobu przew iozły 
w  lu ty m  ogółem 33.508,5 t. w ęgla, w  tem
30.520,5 t. w  eksporcie z G dyn i i 2.988 t. 
w  przew ozach m iędzy portam i zagranicznem i 
(1 podróż z Me tli ii do K openhagi). W  lu tym  
ub. roku  ogólna liczba przew ozów  na  ty ch  
s ta tkach  w ynosiła  39.010,5 t. Zm niejszenie t łu ­
m aczy się dłuższem i podróżam i, an iżeli w  lu ­
tym  r. ub., prow adzącem i w  w iększym  stop­
n iu  niż rok  tem u do portów  norw eskich i ho­
lenderskich. W yw ieziono na tych  s ta tkach  do 
Szwecji 16.094,5 i ,  do Norwegji 8.568 i ,  do 
H olandji 5.858 t. i do D an ji 2.988 t. O dby to  
podróży  12 (w lu tym  ub. r. 14) do po rtów : 
O xelósund (3 razy), Oslo (2 razy), R otterdam , 
A m sterdam , K openhaga, Bergen, Stockholm , 
Slite, G oteborg, M ethil.

PRACA URZĄDZEŃ PRZEŁADUNKO­
WYCH PORTU W LUTYM.
W  m iesiącu spraw ozdaw czym  p rzep raco ­

w ano godz. 9156 z zużyciem  p rą d u  64.385 KW b 
i p rzeładow ano 122.624 t. tow arów  m asow ych 
i drobnicow ych.

Procentow e w ykorzystan ie  dźw igów  b ra ­
m owych, m ostow ych i pó łportal ow ych w y ra ­
ża się liczbą 93,5% ; w  tym że m iesiącu w r. 1934 
w ykorzystan ie  dźw igów  w y raża  się liczbą 
73,00%, czyli w  m iesiącu spraw ozdaw czym  
wzrosło o 20 %.

„ŻEGLUGA POLSKA4' WZMACNIA SW E  
POŁĄCZENIA LINJOWE.
Żegluga Polska S. A. w y d a ła  świeżo now y 

rozk ład  jaz d y  sw ych sta tków  na  lin jach  regu­
la rn y ch  na  I I  k w arta ł br., zaw iera jący  szereg 
doniosłych ulepszeń i zm ian, pow stałych  
w  zw iązku  z w prow adzeń i epi w  kw ie tn iu  na  
lin je an tw erp i jską i ro tte rdam ską  2 w y kańcza­
nych  i p rzy jm ow anych  obecnie w  A nglji no­
w ych statków .

C zęstotliw ość i dn i od jazdów  pozostają n a  
w szystk ich  lin jach  bez zm iany, ta k  że rozcho­
dzi się tylko' o zm ianę s ta tków : s/s I r iśen  zo­
sta je  w ycofany , m ając  ostatni odj. z G dyni 9. 
IV., m iejsce jego za jm uje  s/s l lel z p ierw szym  
odj. z G dyni do A n tw erp ji 23. I V. Na linji 
ró tte rdam sk ie j zam iast „C horzow a14 już 9. IV .  
odjeżdża z G dyni s/s Puck . Natom iast, ju ż  
26. I I I .  s/s C horzów  odjeżdża z G dyni do H am ­
burga, zastępu jąc  s/s Tczew, k tó ry  rów nież 
jeszcze prżed początkiem  nowego k w arta łu , 
bo 30. I I I .  odpłynie po raz  p ierw szy  do N orr- 
kóp ingu  i Stockholm u, zam iast dotychczas 
k u ru  jąeego w  tym  k ie ru n k u  s/s ITanestrom V.

Skutki zm ian będą tak ie : na  linji an tw er- 
pi jskiej pow olniejszy sta tek  zastępu je  się, 
szybkim  i nośność tego s ta tku  w zrasta o 800 t. 
D. W., dotychczasow y ud z ia ł b an d ery  polskiej 
w  ru chu  A ntw erp ji w zrośnie dw ukrotnie.



N a  linji ro tterdam skiej pow olniejszy s ta ­
tek  zastępu je  się szybszym  i nośność tego s ta t­
ku  jest w iększa o 250 t. D . W. D zięki znaczne­
m u zw iększeniu szybkości now y s ta tek  w  m ia­
rę po trzeby  będzie mógł w  g ran icach  rozk ładu  
zaw ijać  rów nież do innych  portów , np. do 
A ntw erpji.

Na lin ji ham bursk ie j p rzez zm ianę sta tk u  
zw iększa się nośność o 350 t. D . W. N a lin ji 
stockholm skiej w prow adza się tonaż polski 
i nośność s ta tk u  zw iększa się o 220 t. D. W.

Zbytecznem  jest nadm ieniać, że w prow a­
dzenie now ych, oszczędnych w  eksploatacji 
statków , podnosi rentow ność linij.

WIOSENNA WYCIECZKA S/S KOŚCIUSZKO  
NA ŚRÓDZIEMNE MORZE.
P rzeb u d o w an y  z uw zg lędn ien iem  w y ­

m ogów  now oczesnego okrętowego: kom fo rtu  
s/s K ościuszko po pow rocie  z Now ego Y orku  
w y ru sz y  iw d n iu  5 k w ie tn ia  n a  24-dniow ą 
w ycieczkę  na  m orze Śródziem ne. „Kościu- 
szko“ odw iedzi p o r ty : Vigo, Ceulta, Y alen- 
c ia , N iceę-Y illefranche i w  d rodze  p o w ro t­
n e j P alm ę (M ajorca), L izbonę i A m sterdam .

SPRAW OZDANIE Z RYNKU FRACH TO ­
W EGO ZA MIESIĄC LUTY ORAZ I~szą 
POŁOW Ę MARCA 1935 R.

Węgiel.
Juz od początku  bieżącego roku  zazna­

czył się na  tu te jszym  ry n k u  frach tow ym  zn a­
czny  spadek  frach to w ać  ładunków  węgla, 
przeznaczonych do portów  M orza Bałtyckiego 
i Północnego. Szczególnie dotkliw ie dało się 
odczuć przerw anie  eksportu  do Irlan d ji. S ta ­
w ki frachtow e w  zw iązku z tem  cofnęły się o 
dalszych  k ilk a  pensów. M ożemy w ym ienić 
następu jące  k o n tra k ty  o rje n tac y jn e :

K ilka sta tków  ca. 4000 ton 
G dynia/B elgja
staw ka  frach tow a sh. 3/9 za tonę, 2000 

ton w yładow ania
ca 2800 ton — A n tw erp ja  — sh. 3/9 za tonę
,, 1800 „ — G andaw a  — „ 4/- „ „
„ 3000 „ — A m sterdam  — „ 4/9 „
„ 2000 „ — Br u ges — „ 4/3 „ „
Francja:
1000 ton — Le H avre frcs. 28,25 za tonę 
900 „ — St. B rieux „ 29,— „ „

2000 ,, — La Rochelle „ 28,— „ „
2000 „ — B ordeaux „ 27,— „ „
1800 ,, — Rouen „ 23,— ,, „
Morze Śródziemne:

W  odróżnieniu od w yżej p rzedstaw ionej 
sy tuac ji, eksport do portów  śródziem nom or­
skich w y k aza ł da lszy  wzrost. E ksport w  tym  
k ie ru n k u  w ynosi około 150/200000 ton  m ie­
sięcznie. S taw ki frachtow e w zw iązku  z tem, 
a szczególnie w sku tek  b rak u  tonażu  greckie­
go. w y k aza ły  dość pow ażną zw yżkę. W  obec­
nej chw ili płacone są następu jące staw ki:

ca 5000 ton do Zach. W łoch sh. 8/3 do 8/6 
za tonę
d o  W e n e c j i ,  T r i e s t u  sh .  9/3 d o  9/6 z a  t o n ę  
5000 t o n  d o  P i r e u s  sh .  9/- z a  t o n ę
5000 t o n  d o  P o r t  S a i d  sh .  9/- z a  t o n ę
4500 t o n  d n  M a l t y  sh .  8/9 z a  t o n ę
5000 t o n  d o  A l g i e r u  l u b  B o n y  sh .  9/- z a
to n ę .

Węgiel do Ameryki Południowej:
R ó w n i e ż  e k s p o r t  d o  A m e r y k i  P o ł u d n i o ­

w e j  w y k a z a ł  d a l s z y  w z r o s t  i  n a l e ż y  t u  w y ­
m i e n i ć  t r a n z a k c j ę  n a  100.000 t o n  z  p r z e z n a ­
c z e n i e m  d o  B u e n o s  A i r e s .  Z a ł a d u n e k  n a s t ę ­
p u j e  s t a t k a m i  o w i e l k o ś c i  od  5000 d o  7000 t o n  
i  b ę d z i e  r o z d z i e l o n y  n a  c a ł y  r o k  b i e ż ą c y .  
S t a w k i  f r a c h t o w e ,  p ł a c o n e  o b e c n i e  w  p o w y ż ­
s z y m  k i e r u n k u ,  w y n o s z ą  sh .  10/3 d o  10/6 z a  
to n ę .
Amoniak do Hiszpanji:

N a s z  e k s p o r t  a m o n i a k u  d o  H i s z p a n j i  
z  c h w i l ą  z a w a r c i a  t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  m i ę ­
d z y  P o l s k ą  a  L l i s z p a n j ą  z o s t a ł  w z n o w i o n y .  
E k s p o r t  u s k u t e c z n i o n y  j e s t  w  p a r t j a c h  
1500/2000 to n ,  w  z a l e ż n o ś c i  o d  w i e l k o ś c i  s t a t ­
k u ,  s t a w k i  f r a c h t o w e  w y n o s z ą  sh .  9/6 d o  10/- 
z a  to n ę .
Anglja.

W  p o w y ż s z y m  o k r e s i e  z a f r a c h t o w a n o  z 
G d y n i  d o  p o r t ó w  a n g i e l s k i c h  j e d y n i e  k i l k a  
ł a d u n k ó w ,  a  m i a n o w i c i e :
1 d u ń s k i  s t a t e k  600 s td s .  z ł a d u n k i e m  D. B. B.

do L ondynu S. C. D.
1 duńsk i s ta tek  600 stds. z ładunkiem  D. B. B.

d o  L o n d y n u  S. C. D.
1 duńsk i sta tek  600 stds. z ładunkiem  ca 450 

sążni kopaln iaków  do Szwecji 
1 duńsk i sta tek  450 sążni z ładunk iem  k opal­

n iaków  z G dańska do Szkocji 
1 litew ski sta tek  400 std. z ładunkiem  częś­

ciow ym  D. B. B. do H idl 
1 duńsk i sta tek  600 stds. z ładunk iem  częścio­

w ym  D. B. B. do H ull V. D.
P o z a t e m  k i l k a  m n i e j s z y c h  p a r  t y j  z a f r a c h ­

t o w a n o  n a  s t a t k i  l i n j o w e  z p r z e z n a c z e n i e m  
d o  T y n e .

Z G d a ń s k a  w y s ł a n o  r ó w n i e ż  p e w n ą  i lo ś ć  
s t a t k ó w  z ł a d u n k a m i  m i e s z a n e m i  d r e w n a  o r a z  
k i l k a  m n i e j s z y c h  s t a t k ó w  z ł a d u n k a m i  j ę c z ­
m i e n i a  l u z e m  d o  r ó ż n y c h  p o r t ó w .
Holandja.

Z a o f e r o w a n i e  ł a d u n k ó w  d o  H o l a n d j i  b y ­
ło  p r z e z  c a ł y  o k r e s  s p r a w o z d a w c z y  b a r d z o  
n i e z n a c z n e .  Z a f r a c h t o w a n o  k i l k a  p a r t y j  j ę c z ­
m i e n i a  l u z e m ,  D. B. B., o r a z  d r e w n a  t w a r d e ­
g o  p o  d a w n y c h  s t a w k a c h .  P o z a  s t a t k a m i  l i n -  
j o w e m i  u d a ł o  s ię  z a f r a c h t o w a ć  j e d y n i e  p a r ę  
m a ł y c h  s t a t k ó w  m o t o r o w o  - ż a g l o w y c h .

D o w ó z  z b o ż a  d o  B e lg j i ,  s t a n o w i ą c e g o  d o ­
t y c h c z a s  j e d e n  z g ł ó w n y c h  ł a d u n k ó w ,  w y k a ­
z a ł  s z c z e g ó ln i e  w  m i e s i ą c u  b i e ż ą c y m  z n a c z n y  
s p a d e k ,  w s k u t e k  c z e g o  s t a t k i  l i n j o w e  w y s t a r ­
c z y ł y  c a ł k o w i c i e .
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Mimo to staw ki frachtow e u trzym ały  się 
na dotychczasow ym  poziomie. W  lu tym  poza 
sta tkam i linjow em i zafrach tow ano  k ilk a  s ta t­
ków  tram pow ych  d la  ładunków  m ieszanych. 
E ksport d rew na tw ardego do A ntw erp ji zw ię­
kszył się nieco w m arcu oraz rozpoczął się 
sezon w yw ozu podkładów  dębow ych do A nt­
w erpji, O stendy  i H aren.

N ależy  rów nież wspom nieć, że zafrach to ­
w ano do G andaw y  oprócz pew nej ilości d re ­
w na tw ardego, k ilka  p a rty j ziem niaków .

RUCH BUDOW LANY W GDYNI W  MIE­
SIĄCU LUTYM B. R.
W edług inform acyj, o trzym anych  z R efe­

ra tu  S tatystycznego K om isarja tu  R ządu ruch  
budow lany  w  G dyni w  m iesiącu lu ty m  p rzed ­
staw iał się następująco:

Zezwoleń na budowę  w ydano 2, gdy w 
styczniu zezwoleń w ydano 6. a w  lu tym  roku 
1934 — 10.

Rozpoczęto budowę b u d y n k ó w  — 6, gdy 
w  styczniu  rozpoczęto budynków  13. a w lu ­
tym  1934 — 13.

Z pośród rozpoczętych budynków  5 nosi 
ch a rak te r stałych, 1 prow izoryczny. W szyst­
kie 5 b udynków  sta łych  m ają  przeznaczenie, 
jako  m ieszkaniow e. Co do m ate rja łu  — jeden 
d rew niany , o k u b a tu rze  397 m 3. koszt budow y 
w ynieść m a w edług kosztorysu 5.600 zł. Pozo­
stałe 4 b u d y n k i będą m urow ane o kuba tu rze  
8034 m 3, koszt budow y oblicza się na 212 tys. 
zł, co w ynosi po 26,40 zł za 1 m 3.

1 prow izoryczny d rew n iany  budynek , 
przeznaczony na  m ieszkalny o k u b a tu rze  62 
m 3 m a kosztow ać 1 tysiąc zł.

Ogółem  rozpoczęte budynk i dadzą G dyni 
26 m ieszkań o 58 izbach m ieszkalnych i 42 iz­
bach  niem ieszkalnych.

Zakończono budowę b u d y n k ó w  — 12, gdy 
w  styczniu  zakończono budynków  4, a w lu ­
tym  z przed  roku  — 19.

Z pośród zakończonych budynków  sta ­
łych jest 7. z czego b udynków  m ieszkalnych 
2, przem ysłow ych — 5. B udynk i m ieszkalne 
oba są m urow ane o k u b a tu rze  łącznej 306 m3, 
koszt budow y 3 tysiące zł. B udynków  prze­
m ysłow ych drew nianych  — 3, o kuba tu rze  
502 m 3, koszt budow y 6 tysięcy  złotych, bu ­
dynków  przem ysłow ych m urow anych — 2, o 
k u b a tu rze  360 m3, koszt budow y 3 tysiące zł. 
B udynków  prow izorycznych  zakończono — 5. 
W szystkie są m ieszkalne, zbudow ane z m a­
te rja łu  drzew nego. K u b a tu ra  ich w ynosi 784 
m \ koszt budow y w yniósł 12 tysięcy złotych.

Ogółem  p rzybyło  G dyni m ieszkań 7, o 13 
izbach m ieszkalnych i 18 izbach niem ieszkal­
nych. Ja k  w idzim y bardzo  niewiele.

S łaby ruch  budow lany  tłum aczy  się sezo­
nem  zim owym , dla budow nictw a praw ie 
m artw ym .

SĄD HANDLOW Y PRZY SĄDZIE OKRĘ­
GOWYM W GDYNI.

Z dn iem  I-go k w ie tn ia  o tw a rty  zostanie 
Sąd H and low y  p rz y  Sądzie O kręgow ym  
w G dyni. L is ta  kan d y d a tó w , k tó rz y  zosta­
ną m ianow ani sędziam i handlow ym i w licz­
bie 16-tu, już została p rzed łożona  p rzez  Izbę 
P. H. w  G dyni.

Wiadomości z Okręgu Izby
ORGANIZACYJNY ZJAZD KOLONJALI- 

STÓW POMORZA.
W niedzielę , d n ia  17 m arca  r. b. odbył 

się w  G rud z iąd zu  w  „P iw iarn i O kocim sk ie j"  
Z jazd  O rg a n iz a c y jn y  Kolotaj ul i stów  Pom o­
rza, na k tó ry  p rzy b y  li ku p cy  de ta l iści b ra n ­
ży 'Spożyw czo-kolonjalnej, ja k o  delegaci 
w y słan i p rzez  poszczególne K oła te j b ranży , 
u tw orzone w  m iędzyczasie  p rz y  T ow arzy ­
stw ach  K upców  Sam odzielnych.

Z jazd  zagaił P rezes Zwiąizku T ow arzystw  
K up ieck ich  na Pom orzu  p. T adeusz M arch­
lew ski, zapoznając zebranych  z najnow sze- 
m i p rze jaw am i p o lity k i gospodarczej i om ó­
w ił obszern ie  p rzeb ieg  osta tn ich  ob rad  N a­
czelne j R ad y  Zrzeszeń K upiectw a Polskiego 
w  W arszaw ie  w  sp raw ach  p rzy m u su  o rg an i­
zacy jnego , sk ład ó w  fab rycznych , in te rw e n c ji 
w  M onopolu S p iry tu sow ym  oraz sp raw ę o- 
s ta tn ich  p ro je k tó w  . rządow ych  w  zw iązku  
z lik w id a c ją  zaległości podatkow ych , w resz ­

cie n a k re ś lił  dalszą lin ję  ro zb u d o w y  o rgan i­
z a c y jn e j Z w iązku w k ie ru n k u  w y b itn ie  b ra n ­
żowym . C elem  Z jazdu  by ło  w łaśn ie  ukon­
sty tuow an ie  się S ek c ji ogólno-pom orskiej 
kupców  de ta lis tów  b ra n ż y  spożyw czo-kolon­
ja ln e j,  k tó re j  p ra c a  op ierać  się będzie  n a  ko ­
lach b ran żo w y ch  p rz y  poszczególnych  To­
w arzystw ach  K upców  Sam odzielnych.

N astępn ie  podał do- w iadom ości p. K ie­
ro w n ik  Niewiakowiski p ro je k t  reg u lam in u  
sekcy jnego , k tó ry  został p rz y ję ty .

N astępn ie  w y b ra n o  w ładze sekcji a m ia­
now icie:

P rzew odniczący  — p. B ern ard  K reft, 
G rudziądz, I. Zastęp. P rzew odniczącego — p. 
Ju łja n  O koń, G dynia , II. Zastęp. P rzew ód, 
p. K arol Z aw iślew ski, Tolruń, S ek re ta rz  — 
p. Je rzy  O chocki. N ow em iasto, S k a rb n ik  — 
p. E ranciszek  W olny, G rudziądz, R eferent 
h an d lu  zew nętrznego  — p. S tanisław  R o tk ie ­
wicz, G dynia , R efe ren t hand lu  w ew nętrznego
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p. A lfons Tajstra, G rudziądz , Ł aw n icy  — p .p : 
F ranciszek  D e ja , B rodnica, B łoński, Tczew , 
M. K w asigroch, C ho jn ice , Józef K arw ik , T u ­
chola.

R efe ra t b ran żo w y  p. t. „P rzy d z ia ł p o ­
m arańcz a ry n ek  podaży" w ygłosił p. A nto­
n i G órski. N ad re fe ra tem  w y w ią z a ła  się  ży ­
w a d y sk u sja , w  k o n k lu z ji  k tó re j  zap ad ła  u- 
chw ała, a b y  celem  sp raw ied liw ego  p rzydz ia- 
łu  pom arańcz  zw rócić  się z w niosk iem  spec­
ja ln y m  doi izby P rzem ysłow o-H and low ej 
w  G dyn i z p ro p o zy c ją  zaak cep to w an ia  s ta łe ­
go p rzed staw ic ie ls tw a  S ek c ji p rz y  p rz y d z ia ­
le pom arańcz  w  osobach W iceprzew odn iczą­
cego S e k c ji p. O kon ia  z G d y n i i re fe re n ta  
d la  sp raw  zew nętrznych  S ek c ji p. R o tk iew i­
cza z G dyni.

R e fe ra t in fo rm a c y jn y  o zarządzen iach  
w  zw iązk u  z ustaw ą o  m leku  i jego  p rze tw o ­
rach  w yg łosił p. K ierow n ik  N iew iakow ski.

S e k c ja  a p e lu je  do w szystk ich  ty c h  T o­
w arzystw , k tó re  jeszcze n ie  u tw o rzy ły  K oła 
kupców  b ra n ż y  k o lo n ja ln e j, ażeby  n a ty c h ­
m iast K oła tak ie  p ow o ła ły  doi życia  i w ezw a­
ły  P rzew odnic tw o Kół do n aw iązan ia  b ez ­
pośredn iego  k o n ta k tu  z S e k c ją  Z w iązkow ą 
Bran ży  Spożyw czo-K olonja ln e j .

OBRADY ZARZĄDU GŁÓWNEGO ZWIĄZ­
KU TOWARZYSTW KUPIECKICH NA  
POMORZU.

D n ia  21 m arca  r. b. ob radow ał w  G ru ­
d z iądzu  w  siedzib ie C e n tra li Z arząd  G łów ­
ny. Na w stęp ie  zakom unikow ał p. P rezes 
M archlew ski, że w sk u tek  zm ian zaszłych  na 
W ahiem  Z ebran iu  K o rp o rac ji K upców  C h rze ­
śc ijań sk ich  w T o ru n iu  zgłosił d y m isję  sw o­
j ą  W iceprezes Z w iązku p . M aćkow iak  a na  
jego  m iejsce  w szedł do Z arządu  G łów nego 
now y  p rezes  K o rp o rac ji p. M elerski. U stąp ił 
rów nież p. K aźm iersk i z C ho jn ic , w  m iejsce 
k tó reg o  w szedł p: S tam m  — p rezes  tam t., 

T o w arzy stw a  K upców  Sam odzielnych. O b a j 
panow ie  złożyli n astępn ie  u roczyste  p rz y ­
rzeczenie  so lid a rn e j w sp ó łp racy  d la  dobra  
k u p iec tw a  pom orskiego. W  dalszym  ciągu 
o b rad  zdaw ał sp raw ozdan ie  ze Z jazdu  N a­
czelnej R ady  Zrzeszeń K upiectw a Polskiego 
w W arszaw ie  P rezes Zw iązku. N ad sp raw oz­
dan iem  toczy ła  się k ilk u g o d z in n a  d y sk u sja , 
k ry s ta liz u ją c a  stanow isko  Z w iązku pom or­
skiego w obec n a jw a żn ie jsz y c h  zagadn ień  
cb e cn e j p o lity k i gospodarczej, a  m ianow i­
cie: w  sp raw ie  p rzy m u su  o rgan izacy jnego  
Zw iązek opow iada się za p rzym usem  organi- 
zacy inym , p rzyczem  zrzeszen ie  p rzym usow e 
w inno posiadać pew ne ry g o ry  w stosunku  
do kupców , u p raw ia jąc y c h  n ieuczciw ą k o n ­
k u ren c ję , aż do pozbaw ien ia  p ra w a  h an d lu  
w łącznie; w  sp raw ie  sk lepów  fab rycznych

Z w iązek p o tw ie rd za  zap a try w an ie , że o tw ie­
ra n ie  sk lepów  h and low ych  p rzez  fab ry k i ele- 
m in u je  k u p ca  i o słab ia  zd row y  a p a ra t h a n ­
d lo w y  P ań stw a  i że sk lep  fab ry c z n y  n ie  m o­
że być  tań szy  od kup ieck iego , j a k  to  s tw ie r­
d z iły  dotychczasow e b ad an ia , na tom iast sk lep  
fa b ry c z n y  uszczup la  dochody P ań stw a  p rzez  
om inięcie je d n e j  fazy  p o d a tk o w e j. Z arząd  
G łów ny  po lec ił t e j  sp raw ie  pośw ięcić w  T o­
w arzy stw ach  p iln ą  uw agę i ew en. w iad o ­
m ości 10/ m a jący ch  być  o tw arty ch  sk lepach  
fab ry czn y ch  k ie ro w ać  n a ty ch m iast do spec­
ja ln e j  k om isji p r z y  Z arządzie  G łów nym  (Biu­
ro  C e n tra li o p rac u je  k ró tk i re fe ra t i roześle 
go ja k o  m a te r ja ł  d y s k u s y jn y  do T ow a­
rzystw . W  sp raw ie  ad m in is tracy jn eg o  r e ­
gu low an ia  cen Z w iązek p o tw ie rd z ił zapa­
try w a n ie  N aczelnej R ady, że regu low an ie  
cen w inno  być  stosow ane ty lk o  w  w y ją tk o ­
w ych  w y p ad k ach  i ty lk o  p rzez  o rgana  sa­
m orządu  gospodarczego p rz y  zachow an iu  za­
sady  n iezbędnej ren tow ności w arsz ta tu . — 
W  sp raw ie  um ów  o n a u k ę  w  h an d lu  u chw a­
lono zw rócić się do Izb y  z w niosk iem  o p rz e ­
sunięcie  te rm in u  re je s tra c j i  ty ch  um ów . — 
N astępn ie  podał p rzew odn iczący  do w iad o ­
mości, że N aczelna R ada m a te r ja ły  w  sp ra ­
w ie now elizac ji p o d a tk u  od n ieruchom ości 
sk ie ro w ała  do odpow iednich  w ładz, że p rz y ­
ję ła  w n iosek  P om orza o konieczności obn i­

żen ia  s topy  dy sk o n to w ej d la  s ta ry c h  za­
d łużeń  h an d lu  i sk ie ro w ała  go do M in iste r­
s tw a  S karbu , że M onopol S p iry tu sow y  w  za­
sadzie zgodził się na  podn iesien ie  rab a tó w  
d la  w y ró w n a n ia  sp a d k u  zysku , pow stałego  
w sk u te k  obn iżen ia  cen m onopolow ych. Za­
rząd  G łów ny  opow iedział się zdecydow anie  
p rzec iw k o  n a ru szen iu  spoczynku  n ied z ie ln e ­
go w  uzdrow iskach , gdzie w edług  p ro je k tu  
je d n e j z Izb m ia łby  być  dopuszczony h a n ­
del w  n ied z ie le  i św ięta. W  dalszym  ciągu  
p rz y ję to  do w iadom ości s ta ra n ia  Z w iązku o 
p rzy w ró cen ie  U rzędu  C elnego w  T orun iu . — 
B ardzo ożyw ioną d y sk u sję  w yw oła ła  sp raw a 
P rzysposob ien ia  G ospodarczego, do k tó rego  
Z arząd  ustosunkow ał się pozy tyw n ie , u ch w a­
la ją c  zw rócić się do w szystk ich  T ow arzystw  
w iększych  o p rz y ję c ie  p rak ty k a n tó w , w y su ­
n ięto  jed n a k ż e  szereg /w ątpliw ości, k tó re  m a 
w y ja śn ić  w  W ojew ództw ie  d e leg a t Z arządu  
G łów nego p. M elerski.

N astępn ie  p rz y ję to  do w iadom ości sp ra ­
w ozdan ie  finansow e S k a rb n ik a  Z w iązku 
p. Piątkow skiego/ oraz sp raw ozdan ie  D y re k ­
to ra  C e n tra li p. R ado jew sk iego  z w iz y ta c ji  
T ow arzystw  w  lu tym  i m arcu  r. b„  zanalizo­
w ano  sy tu a c ję  gospodarczą h an d lu  za te  
dw a m iesiące, zała tw iono  m em o rja ł L igi 
M orsk ie j I  K o lo n ia ln e j, zatw ierdzono  po ­
p a rc ie  Zw iązku d la  P om orsk ich  P okazów  
G ospodarczych , m ajacy ch  się odbyć je s ie n ią  
w  G rudziądzu . W  końcu  p rz y ję to  do w ia ­
dom ości sp raw ozdan ie  K ierow n ika  W ydzia łu



S ek cy j B ranżow ych  p. N i e w i ako w ski ego o 
o sta tn im  Z jcździe  d e ta lis tó w  b ran ż y  spożyw - 
czo -ko lon ja lnej i u tw o rzen ia  S ek c ji te jż e  
b ra n ż y  p rz y  Zw iązku.

Z PORTU GDAŃSKIEGO

W  w olnych  głosach om aw iano jeszcze 
konieczność zw ołan ia  po św iętach  R ady  
Z w iązkow ej i u rzą d z e n ia  k ilk u  Z jazdów  
O kręgow ych .

RUCH TOW AROW Y PORTU GDAŃSKIE  
GO W LUTYM.
R uch tow arow y G dańska w lu tym  w licz­

bach  w agow ych kształtow ał się w zględem  lu ­
tego r. ub. korzystn ie  w  im porcie, oraz nieko­
rzystn ie  w  eksporcie, jednakże  w  eksporcie 
spadek  w yw ozu w ęgla i drzew a pod w zględem  
w artości został skom pensow any wzm ożonym  
w yw ozem  w ięcej w artościow ych tow arów , jak  
jęczm ień, pszenica, oleje sm arow e i pędne itd.

P rzyw ieziono ogółem drogą m orską 33.227 
ton tow arów  (w lu ty m  1934 r. 32.007 t.) w  tem  
p roduk tów  m ineralnych  24.425 t., p roduk tów  
roślinnych  3.369 t., ehemiikalij 2.432 t., p ro d u k ­
tów  zw ierzęcych 1.390 t. W zrost w ykaza ły  
pozyc je : ru d  i p iry tów  — 15.456 t. (wobec 7.748 
ton w  łu ty m  ub. r.), nasion — 2.125 t. (602 t.), 
k aw y  surow ej — 315 t. (222 t.), olejów i tłu sz­
czów zw ierzęcych — 687 t. (677 t.) Spadł im ­
port śledzi solonych: 1.252 t. (2.546 t.). żelaza

i sta li — 290 t. (3.797 t.), żeliw a — 83 t. (888 t), 
p rzędzy  baw ełn ianej — 85 t. (600 i.), złomu 
1,1 t. (208 t.)

W yw ieziono ogółem drogą m orską 271.350 
ton tow arów  (w lu tym  1934 r. 373.285 t.), w tem 
produk tów  m ineralnych  140.354 t., p roduktów  
roślinnych  (bez drzew a) 70.443 t., d rzew a i w y­
robów  z d rzew a 48.754 t.

Spadek  w ykaza ły  pozycje: w ęgla :—
134.388 t. (w lu tym  ub. r. 245.941 i ) ,  drzew a 
tartego  — 36.794 t. (45.261 t.), ży ta  — 22.656 t. 
(25.480 t.), m ąki — 2.561 t. (8.585 t.), strączko­
w ych — 876 t. (5.084 t.) W zrost w ykaza ły  po­
zycje: jęczm ień — 34.764 t. (13.150 t.), sm ary 
1.132 t. (50 t.), pszenica 1.423 t. (860 t.), oleje 
pędne — 578 t. (0 t.), m akuchy  — 3.827 t. 
(1.920 t.), p a ra fin a  914 t. (777 (.), cynk  486 t. 
(259 t.) E ksport bekonów  u trzy m ał się na po­
przedn iej wysokości: 107 t. (109 t.)

RUCH STATKÓW W NAJWIĘKSZYCH  
PORTACH ŚWIATA W R. 1934.
R uch sta tków  w najw iększych  portach 

św ia ta  ukształtow ał się w r. 1934 następująco:

1) N ow y York
w 1000 t. r. n.

25.188
2) L ondyn 21.714
3) H am burg 18.484
4) R otterdam 17.974
5) Szanghaj 17.82.8
6) A ntw erp ja 17.454
7) Kobe 16.649
8) Liverpool 14.077
9) M arsyl ja (6.637

10) Lissabona 12.538
11) Neapol 12.074
12) G enua 11.313
13) Yokohama 10.902
14) Le H avre 10.766
15) Southam pton 10.350
16) Brem a 7.939 „
17) Triest 5.634

18) A leksandr ja 5.385
19) D u rb an 5.224
20) K openhaga 4.883
21) V ancouver 4.791
22) A m sterdam 4.638
23) Oslo 4.585
24) G dynia 4.142
25) Istanbu l 4.058
26) Bom bay 3.927
27) Boston 3.834
28) M ontreal 3.746
29) G othenburg 3.743
30) G dańsk 3.174
31) C ard iff 3.157

ZNÓW PROJEKT ROZGRANICZENIA  
WPŁYWÓW HAMBURGA, GDYNI, 
GDAŃSKA I TRIESTU.

F a irp la y  dow iaduje  się z kół w łoskich o 
u trzym anej ak tualności problem u rozgrani­
czenia w pływ ów  trzech  ośrodków  portow ych: 
H am burga , G d y n i—G dańska  i T ries tu . H am ­
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burg  m iałby  w swem w yłącznem  zapleczu 
k ra je  na północ od D u n a ju  do lin ji p roste j 
W iedeń — Brno, T riest po łudniow y brzeg 
D unaju , G dyn ia  — G dańsk  — k ra je  położo­
ne ku  w schodowi od lin ji W iedeń — Brno, a 
więc w schodnią część Rzeczypospolitej C ze­
chosłow ackiej, W  ęgry, R um un ję i zachodnie 
k resy  Zw iązku Sowieckiego. Podział tak i m a 
zapobiec dalszem u u jem nem u dz ia łan iu  obec­
nego stanu  ostrej w alk i konku rency jnej m ię­
dzy w ym ienionem i portam i.

PROJEKT UPAŃSTW OW IENIA SCANDI- 
NAYIA.N AMERICA LINIE.

K openhaska S cand inav ian  A m erica L i­
nie, pozostająca dotąd  w zarządzie D et 1 ore- 
nede jest jedynem  przedsiębiorstw em  żeglu- 
gowem D anji. przynoszącem  obecnie stałe 
s tra ty . W  zw iązku  z pow yższem  istnieje p ro ­
je k t  w ydzie len ia  lin ji  w  sam oistne p rzed s ię ­
b iorstw a, z rów noczesnem  oddaniem  jego pod 
zarząd  państw ow y.

NO W A RED STAR LINE NALEŻY D O  
TRANSATLANTYCKIEJ KONFEREN­
CJI — LECZ NIE D O  POOLU.
Red S tar Line po przejęciu  je j przez 

liam burskiego a rm ato ra  A rnolda B ernsteina 
została obecnie p rzy ję ta  do K onferencji lin ij 
północnego A tlan tyku , zachow ując nada l od­
jaz d y  z A ntw erp ji. Jednocześnie zaznaczyć 
w ypada , że jednakże nie należy ona do odno­
śnego poolu; czy w ejdzie do poolu zależeć bę­
dzie od decyzji am erykańskiego Shipping  
B oardu, k tó ra  zostanie w y d an a  niebaw em .

Jedyną  lin  ją  an tw erp ijską , nie należącą 
do „Północno - A tlan tyck ie j K onferencji F ra ­
chtów  w k ie ru n k u  zachodnim ", ja k  ściśle się 
nazyw a ta  konferencja, jest obecnie lin ja  
Isb randsen  - M oliera.
ROZWIĄZANIE FLOTTENVEREI.NL.

Słynna niem iecka Liga M orska: „F lotten- 
verein“ została rozw iązana z uzasadnieniem , 
że p a r t ja  narodow o - socjalistyczna jest obec­
nie w  s tan ie  p ro w ad z ić  sam a p rop ag an d ę  
m orską  o w iele  a k ty w n ie j an iże li j ą  p ro w a ­
dzić m ogła od rębna  o rg an izac ja  F lo ttenve- 
reinu .

W IADOMOŚCI CELNE, EKSPORTOWE I IMPORTOWE

0  WŁAŚCIWE METODY EKSPORTOWE  
D O  CHIN.
Firm y odbiorcze w C hinach  u sk a rża ją  się 

n iejednokrotnie, na niedość sk ru p u la tn e  w y ­
w iązyw anie  się dostaw ców  polskich z p rzy ję ­
tych  zam ów ień, zw łaszcza w  zakresie w yro­
bów  w łókienniczych. Poniew aż ry nek  chiński 
in teresu je  się pow ażnie przyw ozem  z Polski 
przeto ob jaw y  lekcew ażenia sobie tego ry nku
1 niew łaściw ego w ykonyw an ia  kon trak tów , 
często dostarczania  tow aru  n ieodpow iadają- 
cego wzorom, jest m omentem  wysoce szkodli­
w ym  dla dalszej w ym iany  tow arow ej z tym  
rynkiem .

Prócz dostarczania tow aru  nieodpow ia- 
dającego wzorom  sprzedażnym  zd arza ją  się 
jeszcze gorsze fak ty  p rzesy łan ia  przez firm y 
polskie jako  „sh ipping  sam ples" (próbki to­
w aru), k tó re  rzekom o m iały  być odcięte od 
sztuk  rzeczyw iście w ysy łanych  i wg. k tó rych  
im porter sprzedaje  sw ym  odbiorcom, próbek  
n ieodpow iadających  w rzeczyw istości w ysła ­
nem u tow arow i. Takie postępow anie dowodzi 
niesolidności kup ieck iej firm  eksportow ych.

Zdarzyć się może, że nieznaczne różnice 
zachodzące m iędzy tow arem  zam ów ionym  a 
dostarczonym  (w kolorze, deseniu, etc.) nie 
w yw ołają  protestów  im portera - eu ropejczy­
ka, ani odbiorcy chińskiego, ale może to mieć 
miejsce jedyn ie  w  czasie dobrej k o n ju n k tu ry  
i dużego ruchu w in teresach handlow ych, k ie­
d y  istnieje w iększa łatw ość w  znalezieniu

zby tu  po dobrych  cenach. O becnie jed n ak  
podczas w ielkiego natężenia w  C hinach  k ry ­
zysu i ostrej konkurencji, k iedy  każdy  do­
staw ca C hin  s ta ra  się dogodzić jak n a jb a r-  
dziej sw ym  odbiorcom  w  obaw ie p rzed  s tra ­
ceniem  kienteli, chińscy k u p cy  sta li się b a r ­
dzo w ym agający , w ykorzystu jąc  sytuację. To 
też jednym  ze sku tków  tego stanu  rzeczy 
jest konieczność jeszcze sum ienniejszego niż 
w  czasach norm alnych  przestrzegan ia  w szel­
kich  p u nk tów  um ow y zaw arte j przez ekspor­
te ra  z im porterem  w C hinach, bo kupiec 
chiński, odbiorca tow aru  od im portera, będzie 
w  stosunku do niego bardzo  w ym agającym  
i drobiazgow ym  i jego w ym agania  im porter 
m usi zadow olić celem zachęcenia go do d a l­
szych z sobą tranzakcy j.

O dbiorca chiński s ta ra  się obecnie w yko­
rzystać  — wobec tru d n e j sy tuacji i szczupło­
ści obrotów  — każd y  najd robn iejszy  pretekst 
d la  uzyskan ia  zniżki ceny. Bardzo n ieznacz­
na różnica w  deseniu czy też n iedostrzegalna 
zupełnie d la przeciętnego konsum enta różnica 
w  odcieniu b a rw y  (nie m ów iąc już oczywiście 
o różnicy choćby najm niejszej w  sam ym  ga­
tu n k u  tow aru , jego wadze, szerokości etc.) 
jest w ystarczającą, by  odbiorca chiński od­
m ówił odebran ia  tow aru, wzgl. żądał zniżki 
10—20 proc. lub 30 proc i w ięcej, zależnie od 
w ypadku . W ykorzystyw anie  m om entów  ta ­
k ich  przez odbiorców  chińskich jest objaw em  
pow szechnym .
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DOSTAW Y DRZEWA POLSKIEGO  
D O  ALGIERU.
Możliwości zbytu  drzew a polskiego na 

ry n k u  algierskim , k sz ta łtu ją  się dość pom yśl­
nie, m ogłyby zaś być w  znacznie w iększym  
stopniu  w ykorzystane,, o ile eksporterzy  pol­
scy poczyn iliby  w ysiłki w k ie ru n k u  odpo­
wiedniego zain teresow ania  kupców  alg ier­
skich drzew em  polskiem . N a drew no b u d u l­
cowe kon tyngen ty  są rozdzielane przez G u ­
bern a to ra  G eneralnego Algieru. W  stosunku 
do r. ub. Polska uzyskała  znacznie zw iększo­
ny  p rzy d z ia ł (z ru b ry k i „inne k ra je “), przy- 
czem  w idoki na uzyskanie  rozszerzonego 
kon tyngen tu  istn ia łyby , gdyby  im porterzy  a l­
gierscy w ykaza li w iększe zapotrzebow anie na  
drzew o polskie. N ależy zaznaczyć, że meble 
z drzew a, d y k ty  i inne w yroby  drzew ne pod­
legają  kontyngentom  p rzy  im porcie cło Al- 
gerji, k tó re  są rozdzielane na F ran cję  i Al- 
gerję  przez specjalny  kom itet w P aryżu , 33. 
R ue  Faidherbe.

W  zakresie k lepek  do beczek nie jest 
skon tyngentow any, podobnie jak  we F rancji, 
im port k lepek  dębow ych nieobrobionych, 
k tó ry ch  dostaw y z Polski z n a jd u ją  coraz po­
w ażn iejszy  ry n ek  zb y tu  we F rancji i Algerji. 
Im port k lepek  obrobionych podlega ogranicze­
niom kontyngentow ym .

W edług in fo rm acy j D yrekc ji C elnej w 
Algierze im portow ano d rzew a i w yrobów  
d rzew nych  z Polski w  1934 r. — 1.812 ton. N a 
poszczególne tow ary  w porów nan iu  z rokiem
1933 p rzy p ad a :

a) D rzew o budulcow e r. 1933 — 662 ton. 
r. 1934 — 1.466 ton.

D ane te w skazu ją  na znaczny wzrost im ­
portu , gdyż w ynoszący około 100 proc.

b) K lepki dębowe w r. 1933 — 38 ton, w 
r. 1934 — 116 ton.

Także im port tego a rty k u łu  pow ażnie 
wzrósł. Poniew aż odbiorcy w yraz ili całkow i­
te zadowolenie w w ykonyw an iu  zam ów ień, 
na leży  się spodziew ać dalszego w zrostu  im ­
p o rtu  w  b ran ży  k lepek  do beczek.

c) D y k ty  — w r. 1933 — 681 centń., w  r.
1934 — 229 centn.

Im port d y k t w ykazu je  pow ażne zm niej­
szenie, gdyż w  m iędzyczasie w prow adzono 
ograniczenia kontyngentow e, a licencje są 
p rzydzielane  w  P aryżu  na F rancję  i A lgierję 
w spólnie.

W  opinji im porterów  algierskich obecna 
sy tu a c ja  rynkow a jest następu jąca :

W zakresie drzew a czerwonego dostaw y 
na ry nek  alg ierski u sku teczn ia ją  głównie Ju- 
gosław ja i R um unja. K upcy  algierscy tłum a­
czą to różnicam i co do gatunku , biorąc pod 
uw agę drzew o polskie, oraz w dużej mierze 
brak iem  bezpośredniej lin ji okrętow ej m iędzy 
po rtam i polskiem i a Algierem. P rzeładunk i 
d rzew a w p ły w ają  często u jem nie na jakość.

W  t y c h  w a r u n k a c h  m o g ł a b y  n a s t ą p i ć  p o ­
w a ż n a  p o p r a w a  s y t u a c j i ,  g d y b y  e k s p o r t e r z y  
p o l s c y  m o g l i  z g r u p o w y w a ć  p r z e s y ł k i  i w t e n  
s p o s ó b  z a f r a c h t o w y w a ć  c a ł e  o k r ę t y  c e l e m  
t r a n s p o r t u  d r z e w a  d o  A l g i e r u .

Z d r u g i e j  s t r o n y  z a  l e p s z e  n i ż  p o l s k i e  j e s t  
u w a ż a n e  d r z e w o  s z w e d z k i e ,  f i ń s k i e  i r o s y j ­
sk ie .

N i e m n i e j  p o l s k i e  d r z e w o  d ę b o w e  j e s t  u -  
w a ż a n e  z a  b a r d z o  d o b r e ,  a  w i ę k s z e  m o ż l i w o ­
śc i  z b y t u  p o w s t a ł y b y  z c h w i l ą  p e w n e j  o b n i ż ­
k i  c e n .

I m p o r t e r z y  a l g i e r s c y  s k a r ż ą  s ię  n a  p o s t ę ­
p o w a n i e  n i e k t ó r y c h  e k s p o r t e r ó w  p o l s k i c h ,  
k t ó r z y  n i e t y l k o  n i e  o d p o w i a d a j ą  n a  l i s t y  l u b  
c z y n i ą  t o  ze  z n a c z n e m  o p ó ź n i e n i e m ,  l e c z  t a k ­
ż e  w y k o n y w a n i e  z a m ó w i e ń  p r z e d s t a w i a  n i e ­
r a z  d u ż o  d o  ż y c z e n i a .  W i e l u  i m p o r t e r ó w  s k a r ­
ż y ł o  s ię  w  t e j  s p r a w i e  u  G u b e r n a t o r a  G e n e ­
r a l n e g o ,  o d  k t ó r e g o  z a l e ż y  p r z y d z i a ł  l i c e n c y j .

N i e k t ó r z y  i m p o r t e r z y  u w a ż a j ą ,  ż e  g a t u ­
n e k  n i e k t ó r y c h  p a r t y j  d r z e w a  p o l s k i e g o  n a l e ­
ż y  t ł u m a c z y ć  r ó ż n i c ą  w  m a n i p u l o w a n i u  
d r z e w e m  w P o ls c e ,  a  w  S z w e c j i  i f  i n l a n d j i ,  
g d z i e  d r z e w o  z o s t a j e  t a r t e  d o p i e r o  w  p o r c i e  
i z a ł a d o w y w a n e  b e z p o ś r e d n i o  n a  s t a t e k .

P o d k r e ś l i ć  t r z e b a ,  ż e  r a c j o n a l n e  o p r a c o ­
w a n i e  r y n k u  a l g i e r s k i e g o  m o ż e  n a s t ą p i ć  j e ­
d y n i e  w te c ły ,  g d y  e k s p o r t e r z y  p o l s c y  b ę d ą  r e ­
p r e z e n t o w a n i  p r z e z  f i r m y  a l g i e r s k i e  b e z p o ­
ś r e d n i o .  P o ś r e d n i c t w o ,  z k t ó r e g o  w i e l e  f i r m  
p o l s k i c h  k o r z y s t a ,  p o d r a ż a  t o w a r ,  a  p o ś r e d n i ­
c y  m a ł o  d b a j ą  o j a k o ś ć  d o s t a w .

W  i n t e r e s i e  u t r z y m a n i a  d o t y c h c z a s o w y c h  
r o z m i a r ó w  e k s p o r t u ,  a  n a w e t  z w i ę k s z e n i a  g o  
w  p e w n y m  s t o p n i u ,  n a l e ż y  d b a ć  s p e c j a l n i e  o 
d o b r e  d o s t a w y  n a  t e n  r y n e k  i w ł a ś c i w ą  ic h  
o r g a n i z a c j ę .  P .  I .  E.

ZWYCZAJE W ZAKRESIE UBEZPIECZE­
NIA TOWARÓW W  FINLANDJI.
P r a g n ą c  u ł a t w i ć  e k s p o r t e r o m  p o l s k i m  

d o k ł a d n i e j s z e  z a p o z n a n i e  <się z e  z w y c z a j a m i  
f i ń s k i e m i  w  z a k r e s i e  u b e z p i e c z e n i a  ' t o w a r ó w  
P a ń s t w .  I n s t y t u t  E k s p o r t o w y  p o d a j e  n a j ­
w a ż n i e j s z e  s p o s t r z e ż e n i a  P o s e l s t w a  R .  P .  
w  H e l s i n k a c h  w  t e j  d z i e d z i n i e .

T o w a r  m o ż e  b y ć  s p r z e d a w a n y  c i f ,  c& f, 
f o b  l u b  f r a n c o ,  p r z y c z e m  k a ż d y  z t y c h  w a ­
r u n k ó w  z a w i e r a  w  s o b i e  a u t o m a t y c z n i e  
ś c i ś l e  z g ó r y  o k r e ś l o n ą  k l a u z u l ę  u b e z p i e c z e ­
n i o w ą .  J a k k o l w i e k  k l a u z u l a  t a  n i e  j e s t  w y ­
r a ź n i e  z a z n a c z o n a  w  u m o w i e ,  t o  j e s t  o n a  j e d ­
n a k  n i e o d ł ą c z a l n i e  z w i ą z a n a  z w a r u n k i e m  
d o s t a w y  t o w a r u  i p r a w n i e  o b o w i ą z u j e  o b i e  
z a i n t e r e s o w a n e  s t r o n y .

W y n i k a  s t ą d ,  i ż  s p o s ó b  s p r z e d a n i a  t o ­
w a r u  ( w a r u n e k  j e g o  s p r z e d a ż y )  u s t a l a  j e d ­
n o c z e ś n i e ,  d o  k o g o  n a l e ż y  o b o w i ą z e k  n i e ­
t y l k o  p o n o s z e n i a  k o s z t ó w  u b e z p i e c z e n i a ,  a l e  
i  u s k u t e c z n i e n i a  t e g o ż  u b e z p i e c z e n i a .  —  
W y c h o d z ą c  z t e g o  z a ł o ż e n i a ,  o t r z y m u j e m y  
n a s t ę p u j ą c e  z e s t a w i e n i e :



W arunek sprzedaży tow aru — ukryta  
klauzula ubezp.

1. C.I.F. np, jakiś Ryzyko ponosi dostawca tow aru  aż
ipoirt Południo” do  załadowania towaru na  staitek
wej Finlandji (towar w ładowni s ta tku  lub na  p o ­

kładzie) .

2. C. & F. (Caf) Ryzyko ponosi dostawca towaru aż
! do załadowania towaru na  sta tek

(ładownia s ta tku  lub na  pokładzie).

3. F. O. B. np. Ryzyko ponosi dostawca aż ido pr-zy- 
po rt  Gdynia lub ijęcia towaru przez sta tek  łub ,,Stau- 
Gdańsk er-firmę“ zgodnie z przepisami,

przyjętemi w danym porcie. (La- 
deąuittung konosament).

4. F ranco odbior- Ryzyko ponosi dostawca aż do od- 
ca, franco np. dania tow aru  ido pełnej dyspozycji 
Helsingfors odbiorcy, to znaczy aż do 'jego mie­

szkania biura lub składu.

Z n a c z e n i e  k a ż d e j  z w y ż e j  w y m i e n i o ­
n y c h  k l a u z u l  j e s t  n a s t ę p u j ą c e :

1. C. i. f. (koszty fracht i asekuracja).
rF e n  w a r u n e k  s p r z e d a ż y  ż ą d a  o d  d o s t a w c y  
t o w a r u  z a ł a t w i e n i a  w s z y s t k i c h  c z y n n o ś c i ,  
z w i ą z a n y c h  z u b e z p i e c z e n i e m  m o r s k i e m  d a ­
n e g o 1 t o w a r u ,  w  p o w s z e c h n i e  z n a n e m ,  p i e r w -  
s z o r z ę d n e m  t o w a r z y s t w i e  a s e k u r a c y j n e m .  
S u m a  a s e k u r a c j i  m u s i  b e z w z g l ę d n i e  p r z e k r a ­
c z a ć  c c n a j m n i e j  o 10% z a f a k t u r o w a n ą  w a r ­
t o ś ć  p ł y w a j ą c e g o  t o w a r u .  S p r z e d a w c a  t o ­
w a r u  w i n i e n  d o s t a r c z y ć  n a b y w c y  p o l i s ę  
a s e k u r a c y j n ą .  O d  c h w i l i  u b e z p i e c z e n i a  t o ­
w a r u  i u m i e s z c z e n i a  g o  n a  s t a t k u  ( ł a d o w n i a  
s t a t k u  l u b  p o k ł a d ) ,  p r z e c h o d z i  r y z y k o  n a  

o d b i o r c ę  ł a d u n k u ,  k t ó r y  w  w y p a d k u  a w a r j i  
l u b  u s z k o d z e n i a  w i n i e n  z w r ó c i ć  s i ę  d o  t o ­
w a r z y s t w a  a s e k u r a c y j n e g o ,  w  k t ó r e m  t o w a r  
z o s t a ł  u b e z p i e c z o n y  ( l u b  d o  j e g o  p r a w n e g o  
p r z e d s t a w i c i e l a  w  F i n l a n d i i ) .  T a k ż e  z w r ó c e ­
n i e  s i ę  d o  t o w a r z y s t w a  a s e k u r a c y j n e g o  m o ż e  
n a s t ą p i ć  b e z p o ś r e d n i o  w  o s t a t n i c h  c z a s a c h  
j e d n a k  u t r w a l i ł  s i ę  w  F i n l a n d j i  z w y c z a j  
z w r a c a n i a  s i ę  d o  f i r m y  a s e k u r a c y j n e j  z a  p o ­
ś r e d n i c t w e m  p r z e d s t a w i c i e l a  l u b  a j e n i a - n a -  
d a w c y  ( s p r z e d a w c y )  t o w a r u .

W  p e w n y c h  w y p a d k a c h  (n p .  p r z y  k o n ­
t r a k t a c h  r o c z n y c h  l u b  w i ę k s z y c h  z a m ó w i e ­
n i a c h )  z d a r z a  s ię ,  ż e  o d b i o r c a  t o w a r u  ż y c z y  
s o b i e  s a m  z a ł a t w i ć  c a ł ą  s p r a w ę  u b e z p i e c z e ­
n i a .  W  t y m  w y p a d k u  n a s t ę p u j e  m i ę d z y  
s t r o n a m i  p o r o z u m i e n i e  co  d o  p e w n e g o  p r o ­
c e n t o w e g o  s k o n t a  z s u m y  z a f a k t u r o w a n e j .

2. C. & f. (koszty i fracht): s p r z e d a w c a  
o b o w i ą z a n y  j e s t  z a k o m u n i k o w a ć  o d b i o r c y  
( n a b y w c y ,  k u p c o w i ,  l u b  j e g o  z a s t ę p c y ,  
e w e n t u a l n i e  f i r m i e  s p e d y c y j n e j )  o u s k u t e c z ­
n i e n i u  z a ł a d o w a n i a  c e l e m  u m o ż l i w i e n i a  m u  
z a ł a t w i e n i a  s p r a w y  u b e z p i e c z e n i o w e j ,  p o -  
c z e m  t r a n s p o r t  o d b y w a  s i ę  n a  r y z y k o  o d ­
b i o r c y .

18

3. F. o. b. (w olny na statku). S p r z e d a w c a  
t o w a r u  p o n o s i  r y z y k o ,  a ż  d o  o b j ę c i a  g o  p r z e z ,  
o d b i o r c ę  na statku ( p r z y  w i ę k s z y c h  z a m ó ­
w i e n i a c h  n a  s t a t k u  z a k o n t r a k t o w a n y m  p r z e z  
s a m e g o  n a b y w c ę ) .

4. Franco odbiorca. S p r z e d a w c a  t o w a r u  
p o n o s i  r y z y k o  z a  p ł y w a j ą c y  t o w a r  a ż  d o  
c h w i l i  o b j ę c i a  g o  p r z e z  n a b y w c ę :  n a  s k ł a d z i e ,  
w  b i u r z e ,  w  d o m u .  D o s t a r c z e n i e  t o w a r u  u -  
s k u t e c z n i a  w y d z i a ł  s p e d y c y j n y  t o w a r z y s t w a  
t r a n s p o r t o w e g o .

T r z e b a  z a z n a c z y ć ,  ż e  p o w y ż s z e  z w y c z a j e  
h a n d l o w e  s t a n o w i ą  s w e g o  r o d z a j u  p o d s t a w ę  
w s z e l k i c h  m o r s k i c h  t r a n z a k e y j .  K a ż d y  k r a j ,  
p o s i a d a j ą c y  h a n d e l  m o r s k i ,  p o s i a d a  s w e  s p e ­
c y f i c z n e  i n t e r p r e t a c j e ,  k t ó r e  m o g ą  r ó ż n i ć  s i ę  
z a s a d n i c z o  co  d o  p r a w n y c h  o b o w i ą z k ó w  z a ­
r ó w n o  d o s t a w c y ,  j a k  i  o d b i o r c y  w y s ł a n e g o  
t o w a r u .

ZNIŻKA CŁA NA PIW O W  STANACH  
ZJEDNOCZONYCH A. P.
P re z y d e n t S tanów  Zjednocz, zgodził się 

z rap o rtem  K om isji, p o leca jący m  zniżkę cła 
n a  p iw o  z jed n eg o  d o la ra  iza galon  do 50 cen­
tów  za galen. O bniżenie cła weszło w  życie 
dn In 1 ~ lu tego  1935 r.

Z n i ż k a  c ł a  n a  p i w a  i n t e r e s u j e  iw1 p i e r w ­
s z y m  r z ę d z i e  A n g l j ę  i  I r l a n d j ę ,  s k ą d  s p r o w a ­
d z a n e  s ą  s p e c j a l n e  p i w a  w  b u t e l k a c h  („a le"‘ i 
, , s t o u t “ ), w  d r u g i m  r z ę d z i e  N i e m c y  i  C z e c h o ­
s ł o w a c j ę  s k ą d  i m p o r t o w a n e  j e s t  d o i S t a n ó w  
Z j e d n o c z o n y c h  p i w o  b e c z k o w e .

W e d ł u g  s t a t y s t y k i ,  i m p ę i r t  p i w a  d o  S t a ­
n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  w  o k r e s i e  g r u d z i e ń  1933 
p a ź d z i e r n i k  1934 r .  w y n o s i ł  o g ó ł e m  395.000 
g a l o n ó w ,  z t e g o  z W i e l k i e j  B r y t a n j i  i I r l a n -  
d j i  p o c h o d z i ł o  266.000 g a l o n ó w ,  z N i e m i e c
57.000 g a l o n ó w ,  z C z e c h o s ł o w a c j i  37.000 g a l o ­
n ó w .  I m p o r t  z P o l s k i  w  t y m  o k r e s i e  w y n o s i ł  
157 g a l o n ó w .

D o d a ć  n a l e ż y ,  ż e  p i w o  i m p o r t o w a n e  z z a ­
g r a n i c y  n i e  p o d l e g a  p o d a t k o w i  k o m s u m e y j -  
n e m u  w  w y s o k o ś c i  16 c e n t ó w  o d  g a l o n u ,  k t ó ­
r y  o p ł a c a  t y l k o  k r a j o w a  p r o d u k c j a  p i w a .

ZMIANY PRZEPISÓW CELNYCH I DEW I­
ZOWYCH ZANOTOW ANE PRZEZ P.I.E. 
W  OKRESIE O D  27 LUTEGO D O  7 
MARCA 1935 R.
AUSTRJA. R ozpo rządzen ie  Min. R o ln ic tw a  w y ­

m ien ia  k ra j e ,  k tó re  pomimo, iż są  zag rożone  ch o ro b ą  
r a k a  k a r to f la n e g o  m og ą  j e d n a k  ek sp o r to w ać  do A u- 
s t r j i  k a r to f le :  Egipt. W iochy ,  Ju g os ław ja ,  M alta ,  Hi- 
szpan ja ,  W ę g ry  i C y p r .  W  ro k u  1934 im p o r to w an o  
p o za tem  z Polsk i,  N iem iec  i H o land ji .

Rolkowania pom iędzy M inisterstw am i H andlu , 
R olnictw a i Skarbu, dotyczące podw yżki staw ki cel­
nej na wwóz paszy zostały odroczone.

U stanow iono  k o n ty n g e n t  n a  p rzy w ó z  w ęg la  h a n ­
d low ego n a  miesiąc  m a rz e c  1935 r. w  w ysokości 64.500 
ton, podczas g d y  w m a r c u  po p rz ed n ie g o  ro k u  k o n ty n ­
g en t w yn os i ł  60.000 t. N a P o lskę  p r z y p a d a  45.000 ton, 
na  .Niemcy 8.600 ton, n a  C zech o s ło w ac ję  6.500 t„ 
m n ie js ze  ilości p r z y p a d a j ą  n a  W ę g ry  i in n e  k r a je .



I lość  k o k su  d ozw olona  w  m a rc u  1935 r., do  p r z y w o ­
zu  w y nos i  — 10.000 t., z czego 1.500 t., z n iem ieck ie ­
g o  G ó rnego  Śląska, 1.200 t. z Zag łęb ia  R u h ry  i 600 
z in n y c h  o k rę g ó w  Niemiec.

E G IPT. D e k r e te m  k ró lew sk im ,  og łoszonym  w  
d z ie n n ik u  u rz ę d o w y m  z d n ia  7 bm. R ząd  egipsiki p r z e ­
p ro w ad z i ł  zm ianę  n ie k tó ry c h  s ta w e k  celnych , w w ozo­
w ych ,  z w ażnośc ią  od te jż e  daty .

Z m iana  ta  d o tk n ę ła  p o lsk ie  in te re s y  ekspo r to w e  
p rzez  p o d n ies ien ie  c ła  na  n a s tę p u ją c e  a r ty k u ły :  
poz. 415 eg. ta r .  c e ln e j :  m eb le  z d rzew a  giętego lub  

ich części zm ontow ane ,  lub  n ie:
1) k rze s ła  z w y c za jn e  z o p a rc iem  lub  bez; s taw  

,ka ob ecna :  Ł  eg. 0,960 za tuz in ;  s t a w k a  d a w ­
na :  Ł  eg. 1,200 z a  100 k g  br.  

poz. 62: s z k ie łk a  do lam p  (cylindry) s ta w k a  ob ecna :  
Ł  eg. 0,150 za 100 szt.; s t a w k a  d a w n a :  Ł eg. i , - -  
za  100 k g  br.

poz. 680: sp r ę ż y n y  do łóżek  i do mebli,  n a w e t  p o k r y ­
te m ied z ią  łu b  in n y m  m e ta lem  p ospo l i tym ; s ta w ­
k a  ob ecna :  Ł  eg. 0,450 za 100 k g  b r . ;  s ta w k a
■dawna Ł eg. 0,320 za 100 kg  br.

In n e  zm ian y  w eg ip sk ie j  ta r y f ie  ce lne j ,  d o k o n a ­
n e  w zm ia n k o w a n y m  n a  w stęp ie  d ek re te m , są  n ie z n a ­
czne i naogół nie do ty czą  a r ty k u łó w ,  in te re su ją c y c h  
■eksport polski, p rzy czem  n iek tó re  s taw k i celne, na- 
p r z y k la d  n a  p a p ie r  ro ta c y jn y ,  k am ien ie  d ro g o cen ­
ne  itd. zos ta ły  n a w e t  obniżone. W ogóle  j e d n a k  p rz e ­
p ro w ad zo n e  zm ian y  m a j ą  p rz e w a ż n ie  c h a ra k te r  p ro ­
te k c y jn y .

O cz ek iw a n e  są  w b l i sk ie j  p rzysz łośc i  dalsze m o ­
d y f i k a c j e  celne, p rz y c z e m  r y n e k  egipski,  j a k  n a  to 
w s k a z u ją  m aso w e  w y k u p y  to w a ru  jap o ń sk ieg o  ze 
sk ład ów  celnych , liczy się z m ożliw ością  n a łożen ia  
sp e c ja ln y c h  ceł n a  to w a r  tegoż po chodzen ia  (n a jw ię ­
ce j  m ów i się o n a d p łac ie  ce ln e j  w zg lędem  to w a ru  
pochodzącego  z k r a j ó w  o w a lu c ie  z d e p re c jo n o w a n e j  
w  s to su n k u  do w a lu ty  ang ie lsk ie j .

F R A N C JA . D e k re te m  ,z d n ia  16 lu tego  1935 r. 
u s tano w ion e  zostało cło  n a  masło  św ieże  w wys. 
1.400 fr . (tar. gener.) i 700 fr . (tar.  minim.) o raz  na  
m as ło  solone i top ione 1.400 fr . (tar.  gener.) i 700 fr . 
{tar. minim.) od 100 kg.

D z ien n ik  u rz ęd o w y  z dn ia  27 lu tego  1935 r. z a ­
w ie ra  d e k re t  z d n ia  26 lu tego  1935 r., w ed łu g  k tó reg o  
k o n ty n g e n t  ce lny  n a  w w óz ln u  n a  o k res  od 19. 7. 34 
•do 18. 7. 1935 w ynosi 45.000 ton.

H ISZPAN JA. W  m yś l  d e k re tu  Min. P rzem y s łu  
i H a n d lu  z d n ia  14. II. 55 ogłoszonego d n ia  19. II. 35 
w yzn a czo n y  został k o n ty n g e n t  n a  w wóz k u k u ry d z y  
w  ro k u  b ieżą cy m  w w ysokości 105.000 ton.

W  h iszp ańsk im  D z ie n n ik u  U rz ęd o w y m  z dnia
5. II. 1935 zostało  ogłoszone ro zp o rząd zen ie  Min. P r z e ­
m y s łu  i H a n d lu  z dn ia  4. II. do tyczące  p rzep isów  w y ­
k o n a w c z y c h  p rz y  p rzy w o z ie  m ięsa  mrożonego.

W  D z ie n n ik u  U rzę d o w y m  h iszp ańsk im  .z dnia  
12. II. 35 ogłoszone zostało  rozp o rządzen ie  Min. P r z e ­
m y s łu  i H a n d lu  z d n ia  9. II. 1935 z a w ie ra ją c e  p rz e p i ­
s y  w y k o n aw cze  do tyczące  k o n ty n g e n tu  na: sk ó ry  w o­
łowe, k o ń sk ie  i z m u łó w  n ieg a rbo w an e ,  nieosolone, 
such e  (tar. 176), solone, suche lu b  w y p ra w io n e  (tar. 
nr. 177), świeże, rów n ież  solone (tar. nr. 178).

H O L A N D JA . H o len d e rsk i  D z ien n ik  U staw  Nr. 
z d n ia  28. II. 35 z a w ie ra  rozp o rządzen ie  wg. k tó rego  
począw szy  od 1. III. 35 podnosi się sp e c ja ln e  cło p r z y ­
w ozow e n a  b ie l  c y n k o w ą  i li topon, a  to ce lem  p o p ie ­
r a n i a  p rz e m y s łu  k ra jo w eg o .

1) L itopon, inn e  b ia łe  i  p ra w ie  b ia łe  b a rw n ik i ,  
k tó r e  p rócz  c y n k u  czystego z a w ie ra ją  rów n ież  zw iąz­
ki s ia rk i :

a) jeże li  z a w ie ra ją  30 proc. lub  po n iże j  s ia rcza ­
nu  c y n k u  s ta w k a  w ynosi  od 100 kg. ne t to  —
1,50 f i ;

b) in n e  — 3 fl. od 100 kg.

2) W sze lk ie  n ie p o d p a d a ją c e  p o d  p u n k t  1) b ia łe  
i inn e  f a rb n ik i  (p rze ro b ion e  lub  n iep rze rob io ne )  za­
w ie ra ją c e  ty lk o  cy n k  od 100 kg. —  1,50 fl.

R o zporządzen ie  to w y d a n e  je s t  na  1 rok, a le  m o­
że b y ć  w  k a ż d e j  chw ili  odw ołane.

W  dn. 26. II. 35 zosta ł  w s t r z y m a n y  n a  czas do 
1 k w ie tn ia  rb. e k sp o r t  do N iem iec  h o len d e rsk ic h  k a r ­
tof li  j a d a ln y c h .  Z a rządzen ie  to s tano w i d u ż y  cios d la  
h o le n d ersk ic h  ek spo r te ró w ,  k tó rz y  p o s ia d a ją  duże  
za p a sy  k a r to f l i .  K o n t r a k ty  d o s ta w y  w  p o w yższym  
te rm in ie  zos ta ły  anu low ane .

Gwoździe d ruciane i in. O k re s  sk o n ty n g eu to w a-  
n ia  1. III. 35 — 1, III. 36. L a ta  b azow e  bez  zm ian  
1931 — 1932. U s taw ow o  p rz y s łu g u je  40 proc. (podług 
w agi)  p rzec ię tneg o  im p o r tu  podczas la t  bazow ych).

D ru t żelazny ciągniony. O k re s  sk o n ty n g e n to w a ­
n ia  1. III. 36. L a ta  b azow e 1931 — 1932. U s taw o w o  
p rz y s łu g u je  20 proc. (podług wagi) p rzec ię tn eg o  im ­
p o r tu  la t  bazow ych .

D ru t kolczasty. O k re s  sk o n ty n g e n to w a n ia  1. III. 
55 — 1. III. 36. L a ta  bazo w e  bez zm ian  1931 — 1932.

"U staw ow o  p rz y s łu g u ję  100 proc. (podług wagi) p r z e ­
c ię tnego  im p o r tu  podczas la t  bazow ych .

Bielizna s to łow a. O k re s  sk o n ty n g e n to w a n ia  1. 111. 
35—1. IX. 35. L a ta  b azo w e  bez  zm ian  1929—1930—1931. 
U staw ow o p rz y s łu g u je  50 proc .  p o d ług  wagi, e w e n ­
tu a ln ie  30 proc. p o d ług  w ar to śc i  p rzec ię tneg o  im p o r­
tu  podczas la t  bazow ych .

Plusz. O k re s  s k o n ty n g e n to w a n ia  1. III. 35—1. IX. 
36 r. L a ta  bazow e  bez  zm ian  1931—1952. U staw ow o 
p rz y s łu g u je  35 proc. p o d łu g  wagi, ew e n tu a ln ie  30 
proc. p o d łu g  w a r to śc i  p rzec ię tn eg o  im p o r tu  podczas 
la t  bazow ych .

Polsce  p r z y s łu g u je  900 k g  w ar to śc i  ok. hfl. 2,400 
w  o k re s ie  s k o n ty n g e n to w a n ia .

B lacha cynkow a. O k re s  s k o n ty n g e n to w a n ia  1. III. 
35 — 1. IX. 55. L a ta  bazo w e  bez zm ian  1931—1932. 
U s taw o w o  p rz y s łu g u je  25 proc. p od łu g  w agi p r z e ­
c ię tnego  im p o r tu  podczas la t  bazow ych . U staw owo 
p rz y s łu g u ją c e  k o n ty n g e n ty  zos ta ły  obniżone  z 80 
proc. p o d ług  wagi. Polsce za te m  p rz y s łu g u je  n a  b ie ­
żące 6 m ies ięcy  k o n ty n g e n t  w wysokości 20.200 kg  

odczas g d y  za ro k  ub. p rz y s łu g iw a ł  k o n ty n g e n t ,  
tó ry  n a  o k res  bież. n ie  m oże b y ć  p rzen ies io ny ,  w 

w ysokośc i 128.800 kg.
M eble drew niane. O k re s  sk o n ty n g e n to w a n ia  

1. III. 35 — 1. III. 36. L a ta  b azow e  bez zm ian  1931 — 
1932. U staw ow o p rz y s łu g u je  30 proc. p o d łu g  w agi,  
wzgl. 20 proc. p o d łu g  w ar to śc i  p rzec ię tn eg o  im po rtu  
podczas  la t  bazow ych . W  ub. ro k u  us taw ow o p r z y ­
sług iw ało  50 proc. w e d łu g  w a r to śc i  ew ent.  60 proc. 
,p o d łu g  wagi. P odczas  g d y  w  ub. ok res ie  k o n ty n g e n ­
to w y m  p rzy s łu g iw a ło  Polsce hfl. 138.750, w bież. o k re -  
sieN p rz y s łu g u je  n am  za ledw ie  200 ton, w artośc i  ok. 
56.000 hfl. N a  m eb le  g ię te  wg. in fo rm a c y j  ze s fe r  
h a n d lo w y c h  będz ie  p rz y s łu g iw a ł  k o n ty n g e n t  w a r to ­
ści około  34.900 hfl., podczas gdy  możliwości z b y tu  
w yn o sz ą  ok. 60.000 hfl. K o n ty n g e n ty  n a  m eb le  b ę d ą  
p rz y d z ie la n e  tut. im p o r te ro m  odrazu  n a  ca ły  o k re s  
sk o n ty n g en to w an ia .

M eble w iklinow e. O k re s  sk o n ty n g e n to w a n ia  
1 . III. 35 — 1 . III. 36. L a ta  b azow e bez  zm ian  1931 — 
1932. U staw ow o p rz y s łu g u je  30 proc. p od ług  w ar to śc i  
45 proc. po d ług  w agi p rzec ię tneg o  im p o r tu  p odczas  
la t  b azow ych . Po lsce  p r z y s łu g u je  za tem  k o n ty n g e n t  
w  w ysokośc i 2 ton, w artośc i  ok. 675 hfl.

U k aza ło  się rów n ież  now e za rz ądzen ie  k o n ty n ­
gentow e, o g ran ic za jące  im po rt :

P rzędzy jedw abnej. O k re s  sk o n ty n g e n to w a n ia
1. III. 35 — 1. VI. 35. L a ta  b azow e  1933 — 1934. U s ta ­
w owo p rz y s łu g u je  45 proc. p o d ług  wagi, ew en t.  30 
proc. p o d łu g  w artośc i ,  p rzec ię tn ego  im p o r tu  podczas 
la t  bazow ych .

P O R T U G A L JA . W e d łu g  d e k re tu  Nr. 25021 z 8 lu ­
tego 1935 dodano  do t a r y f y  c e ln e j  n o w ą  p o z y c ję  o 
n a s tę p u ją c e m  b rzm ien iu :

761 A — m a t e r j a ły  dla kole i ł in jo w e j ,  t a r y f a  
m in im a ln a  — k g  0,02, m a k s y m a ln a  — k g  0,04.
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D o ty c z y  ró w n ież  kab li ,  slupów, w in d  c ięż a ro ­
w y c h  i osobow ych  i części sk ła d o w y c h  tychże ,  nie 
o b e jm u je  m aszy n  i a p a ra tó w  m oto ro w ych .

SYRJA. R o zpo rządzen iem  z d n ia  31. I. 35, Nr. 21 
zw oln iono  od cła  p a p ie r  zw y k ły  i f a n ta z y jn y ,  szero ­
kości do 100 cm. i ta k iż  do w y ro b u  k o p e r t  — w t a ­
ry f ie  n o rm a ln e j .  W  ta r y f ie  m a k s y m a ln e j  p o b ie ra  się 
s t a w k ę  25 proc. a d  Talorem.

W tem że  rozp o rzą d z en iu  u s ta n a w ia  się s taw k ę  
c e ln ą  na p is tac je ,  o rz echy  i k asz tan y .  P o za tem  zm ie­
n iono  b rz m ie n ie  Nr. 372 t a r y f y  do ty cz ą ce j  w a lc o w a ­
n e j  cyny ,  c y n y  w  a rk u sz ach ,  a lu m in ju m  z p o d k ła ­
d e m  b ib u łk i ,  służącego  do za w i ja n ia  czeko lad y :  
•stawki ce lne  pozo s ta ły  bez  zm iany.

R o zp o rząd zen iem  G łów nego  K o m isa rza  z dn ia  
1. II. 35 z a  Nr. 25IZ. R. zos ta ły  w p ro w a d z o n e  zm iany  
t a r y f y  ce ln e j  do ty czą ce  p rz y w o zu  m io te ł  i tow arów  
szc zo tk a rsk ich  z poz. 154 i 155.

U N JA  P O Ł U D N IO W O  - AFRYKAŃSKA. Min. 
S k a r b u  zapow iedzia ło  rew iz ję  t a r y f y  ce ln e j  w  celu 
u ła tw ie n ia  z a w a rc ia  n o w y ch  um ów  h a n d lo w y c h  
i w zm o żen ia  ekspor tu .

C ła  p r e f e r e n c y jn e  p o zo s ta ją  bez  zm iany .  N o r ­
m a ln e  s taw k i  zos tan ą  zm niejszone.  P ro j e k to w a n e  za ­
rz ądzen ia ,  w y m ie rzo n e  b ę d ą  p rzec iw  k ra jo m ,  k tó re  
n ie  udz ie l i ły  w y ro b o m  p ó ł - a f ry k a ń s k im  k lau zu l i  n a j ­
w iększego  u p rz y w ile jo w a n ia .  W  ta r y f ie  p o ś re d n ie j  
zn iżk i do ty czyć  b ęd ą :  k aw y ,  dyw an ów , rękaw iczek ,  
ro w erów , f i ran e k ,  k ap e lu s z y  dam skich ,  z a s taw y  sto­
łow ej,  a p a ra tó w  r a d jo w y c h ,  szklą, p o rce lan y ,  z e g a r ­
k ów  i f a rb  m ala rsk ich .

U N JA  PO ŁU D N . - AFRYKAŃSKA. N a w niosek  
p rzem y słu  k ra jo w eg o ,  ż ąd a jąc eg o  n a ło że n a  ceł d u m ­
p ing ow ych .  R ząd  U n j i  d e le g u je  e k sp e r ta  do k r a j u  
ekspor tow ego . E k sp e r t  b a d a  n a  m ie jscu  ceny  r y n k u  
w ew n ę t rz n e g o  n a  d a n y  p ro d u k t ;  cena  u s ta lo n a  jes t  
f. o. b., — to znaczy  do n o rm a ln e j  cen y  k r a j o w e j  do­
licza się kosz ty  t r a n s p o r tu  do p o r tu  i k o sz ty  p r z e ł a ­
d u n k u .  Różnicę m ięd zy  ta k  s k a lk u lo w a n ą  ceną, a  ce ­
n a m i e k sp o r to w em i f. o. b. f ik su je  się j a k o  cło d u m ­

pingow e, w  d rodze  ro zpo rząd zen ia  sp ec ja lnego  „an t i -  
d u m p in g  d u ty “ .

W  ce lu  o ch ro n y  k ra jo w e g o  p rz e m y s łu  a lu m in jo -  
wego, w p ro w ad zo n e  zosta ły  z dn. 1 lu tego  1935 zw yż­
k i  c ła  n a  w y ro b y  a-luminjowe. W  p rzysz łośc i  w p ro ­
w a d z o n a  m a  b y ć  re g la m e n ta c ja  im p o r tu  cem en tu ,  
p o za te m  zniżce m a j ą  ulec cła n a  a r t y k u ły  sp o r tow e  
i p r z y b o r y  do podróży .

WĘGRY. Zakaz p rz y w o z u  rozszerzono  na  n a s tę ­
p u ją c e  to w a ry :  
z poz. 274 S ia rczan  sodu,
„ 400 -P rep a ra ty  p iro techn iczne ,
., ., 407 P rze ź ro cz y s te  p ły ty  b łonow e z m a t e r j a -

łów po chodzen ia  roślinnego,
„ „ 456 K w as mleczny,
z u w ag i
do poz. 533 M odlitew nik i w  ję z y k u  w ęg ie rsk im  w  

o p raw ie  ce lu lo id ow ej  lub  ze s k ó ry  
sz tuczne j,

641 Zszyte k a w a łk i  sk ó r  fu t rz a n y c h  (krzyże, 
o k rą g łe  p odszew ki i b łam y),

„ 666 Nieo-przędzone, czw oroboczne n ici g u m o­
w e ,  o g rubośc i  1,5X1,5 mm,

„ „ 702 -Cement w sze lk ich  g a tunków ,
„ „ 794 Siln ik i  i ch łodnice  do wozów m o to ro ­

w ych ,
801 a  P ió r a  do p isania ,  pozłacane ,
807 In n e  s i ln ik i t łokowe,

„ 809 T u rb in y  p a ro w e  i gazowe o raz  ich
części,

„ „ 830 U ży w an e  m a szy n y  teks ty lne ,
841 W ag i an a l i ty czne ,  ap teczne  i inn e  w ag i  

p r e c y z y jn e ,  o raz  c ię ż a rk i  p re c y z y jn e ,
„ 845 Z ao pa trzo ne  w m ech a n izm  a p a r a t y  ręcz ­

ne  do s tem plow an ia ,  d z iu raw ien ia  i  p e r ­
fo row an ia ,  o raz  p od ob ne  a p a r a ty  rę c z ­
ne lub  p rz y rz ą d y ,  d a ją c e  się w s ta w ia ć  
do m aszy n  do liczenia  i n u m e ro w a n ia ,  

„ „ 949 N iew y m ien io n e  gdz ie indz ie j  to w a ry  z
ro gu  , kości i  in n y c h  n a tu r a ln y c h  m a-  
te r j a łó w  snycersk ich .

MOŻLIW OŚCI HANDLOWE I EKSPORTOWE

F ir m a  h o le n d e r s k a  in te r e s u je  się im p o r tem  szczo­
te k  z Polski.  P/6429/27/Ż.

F i r m a  ang ie lsk a  p ra g n ie  n aw iązać  k o n ta k t  z poi- 
sk iem i w y tw ó rn ia m i  sz tu czne j  s k ó ry  ( a r ty k u ł  g um o ­
w any ) .  P/3778/59/Ż.

F i r m a  w  T an g ie rz e  (M arokko) in t e r e s u j e  się ob ­
ję c ie m  p rzed s taw ic ie ls tw  p o lsk ich  w y tw ó rn i  różn ych  
b ra n ż .  P/6233/3R/Ż.

F i r m y  k a n a d y js k ie  i n t e r e s u j ą  się z a k u p em  w y ­
ro b ó w  k o szy karsk ich ,  w  szczególności -koszy w ik l in o ­
w y ch .  P/6140/49/Sz.

SPRAWY TARYFOWE

„POSTĘPOW ANIE WYRÓWNAWCZE44 
KOLEI NIEMIECKICH.
Po n ieudałych  p e rtrak tac jach  zarządów  

kolejow ych Niemiec, A ustrji, Czechosłow acji 
i W ęgier z kolejam i rum uńskiem i w  spraw ie 
stosow ania ulg kolejow ych rum uńsk ich  s trąc i­
ły  w ażność zw iązkow e ta ry fy  kolejow e mię-
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P rzed s taw ic ie l  dom ów  a m e ry k a ń sk ic h  z a in te re ­
sow an y  w .zakupie ró ż n y ch  a r ty k u łó w  do sk lep ów  
o -cenach je d n o l i ty c h  pozo s tan ie  w W a rszaw ie  do  15 
bm. In fo rm a c je  bliższe w In s ty tu c ie  E ksp o r to w y m . 
P/6187/64/Sz.

Bliższe in fo rm a c je  w po w yższych  sp ra w a ch  u z y ­
skać  m og ą  za in te re so w an i  ek sp o r te rz y  w  P a ń s tw o ­
w y m  In s ty tu c ie  E k spo r to w y m . P rz y  zgłoszeniu  n a le ­
ży pow ołać  się n a  odnośny  num er .  F irm y ,  k tó re  nie 
p o zos taw a ły  d o tych czas  w b liższym  k o n ta k c ie  z In ­
s ty tu tem , w in n y  nad es łać  jedn ocześn ie  swe re fe ­
renc je .

dzy R um un ją, a w ym ienionem i państw am i z 
dniem  IX. .34 r. Jedyn ie  Polska udzieliła  rów ­
noznacznych u lg  d la  tow arów  rum uńsk ich  na 
sw ych kolejach, dzięki czem u pozostały n a ­
dal w ażne ta ry fy  polsko - rum uńskie.

K oleje rum uńsk ie  zam ierzały  na p rzysz­
łość opracow ać nowe ta ry fy  jedynie  z pań-



•stwami sąśiadującem i i to jedyn ie  przez bez­
pośrednie p rzejścia  graniczne. N a te j podsta­
w ie nie m ogłoby być m ow y o zw iązkow ej t a ­
ry fie  niem iecko - rum uńskiej. Koleje n ie­
m ieckie zdołały  jed n ak  przekonać zarząd  
kolejow y A ustrji, a naw et W ęgier i Czecho­
słow acji o rzekom ych szkodach, jak ie  w yn i­
k a ły b y  z tego rodza ju  sy tuac ji i po uzgodnie­
niu. poglądów  opublikow ały  z dniem  1. X. 34 
t. zw. „postępow anie w yrów naw cze" (Auslo- 
b ungsverfah ren ).

Postępow anie to, znane w  p rak ty ce  już 
o d  r. 1923 (Szw ajcarja), polega na przew oże­
niu tow arów  na  podstaw ie tych  sam ych s ta ­
w ek  opłat, za jak ie  przew ozi się tow ar na  ko­
le jach  konkurency jnych , — choćby droga 
przew ozu b y ła  znacznie dłuższa, — przyczem  
jed n ak  zostaje określone pew ne m inim um  

'O płaty za 1 tonę/kilom etr.
Jeżeli stosow anie postępow an ia  w y ró w ­

nawczego w tych  czy innych  relacjach  może 
być uw ażane za skuteczną broń odporną lub 
zaczepną, to w  kom unikacji z R um un ją  nie 
osiągnęło to żadnego sku tku . P rzedew szyst­
kiem  N iem cy przeceniły  zdolność p rzepusto ­
w ą p odkarpack ie j lin ji kolejow ej Koszyce — 
H alrnei, następn ie  w aru n k i u zyskan ia  różnicy 
kosztów  przew ozu b y ły  tak  skom plikow ane, 
że m usiały  zniechęcić załadow ców  do ko­
rzy s tan ia  z dróg, om ijających  koleje polskie.

P rzep isy  te zaw iera ły  w  pierwotnem  
brzm ieniu  następu jące  w ażniejsze postano­
w ienia:

Załadow cy, k tó ry  nad a  do przew ozu to­
w a ry  w ładunkach  najm nie j 5-tonow ych mię­
dzy  stacją  rum uńską, a stac ją  w ęgierską, 
czechosłow acką, au strjacką , lub niem iecką, 
obliczy się na jtańsze  przew oźne, jak ie  m ożna 
na  jak im kolw iek  innym  przebiegu (np. przez 
Polskę) m iędzy stac ją  nadan ia  a stac ją  p rze­
znaczenia uzyskać. P rzesy łk i m uszą być 
przew iezione na jk ró tszą  drogą kolejam i nie- 
m ieckiem i, czechosłowackiem i i austrjack ie- 
mi lub  w ęgierskiem i — z pom inięciem  innych  
kolei, chociażby ten przebieg by ł jeszcze 
krótszy. W niosek o zw rot różnicy m iędzy 
opłaconem  przew oźnem , a tańszem  przew oź­
nem. jak ieb y  się zapłaciło  np. przez Polskę, 
na leży  przedłożyć D yrekc ji Kolei we W rocła­
w iu  w ciągu 6 m iesięcy po nad an iu  przesyłki. 
Do w niosku należy dołączyć: 1) Zestaw ienie 
opłaconych kosztów  przew ozu przez Niemcy, 
Czechosłow ację, A ustrję  i W ęgry, — oraz ta ń ­
szy ch  kosztów  przew ozu, jak ieby  się poniosło 
p rzy  obran iu  innej drogi (np. przez Polskę),
2) W szystkie dow ody opłacenia przewoźnego. 
Różnicę przew oźnego należy  obliczyć w  RM. 
Również w inny  być  przeliczone na RM. 
w szystk ie staw ki opłat przew ozow ych, zaw ar­
te  we w niosku. Jako  odszkodow anie za ko­
rzystan ie z postępow ania w yrów naw czego 
o trzym uje  załadow ca dodatkow o 8% zw ró­
conej różn icy . —  Na żądanie w ypłaci się n a ­

tychm iast po ogólnikow em  zbadan iu  wniosku 
80% należnej różnicy.

P rzy  obliczaniu w ysokości zw rotu m uszą 
być zachow ane następu jące  m inim alne op ła­
ty  za kilom etr i 100 kg. P rzy  ładunkach  w a­
gonow ych poniżej 10 ton — 0,18 fenigów, 
p rzy  10 i więcej tonach 0,14 fen,, za drzewo 
tarte , kukurydzę , m akuchy  i koks w  ład u n ­
kach  10 ton i w yżej — 0,10 fen.

W  p rak ty ce  pow yższe p rzep isy  okazały  
się n iew ystarczające. Załadow ca spo tykał się 
często z różnem i niejasnościam i np. co do spo­
sobu stw ierdzenia  najk ró tsze j odległości, sto­
sunku tej odległości do obow iązku stosow ania 
najtańszego przew oźnego m iędzy dw iem a 
stacjam i, stosow ania różnych ulg eksporto­
w ych i kontyngentow ych, stosow ania postę­
pow ania w yrów naw czego w tranzycie  przez 
N iem cy i R um unję i t. p.

Osobno nadm ienić należy, że rów nież za­
ładow ca polski może korzystać  z postępow a­
nia w yrów naw czego w  ru chu  z R um unją  o ile 
tow ar sk ieru je  nie na Śn iatyn  Załucze lecz 
drogą przez Niemcy, Czechosłow ację iu b  
W ęgry.

Aby załadow ców  zachęcić do ko rzysta ­
n ia w  jakna jw iększe j m ierze z postępow ania 
w yrów naw czego zastosow ano już z dniem  
18 październ ika  nowe przepisy , um ożliw ia­
jące opłacanie najtańszego, na przebiegu pol­
skim osiągalnego przew oźnego już  w chwili 
n ad an ia  tow aru, — o ile przed tem  został zło­
żony w niosek o zatw ierdzenie tego przew oź­
nego. W  tym  w y p ad k u  załadow ca o trzym uje 
ty tu łem  odszkodow ania 5% różn icy  m iędzy 
najtańszem  przew oźnem  na  drodze przew ozu, 
a jeszcze tańszem  przew oźnem  przez Polskę, 
— najm nie j jednak  3 fenigi za 100 kg. — Za­
rządzenie to m iało na celu pozyskanie tych  
załadow ców , k tó rzy  nie chcieli w yk ładać  
w iększych kw ot na droższe przew oźne.

Dowodem zupełnego niepow odzenia za- 
m ierzanej akcji bo jkotow ania  przebiegu pol­
skiego jest ostatnie zarządzenie, w ydane w  s ty ­
czniu, — na  podstaw ie którego ko rzysta jący  
z postępow ania w yrów naw czego mogą k iero­
w ać swoje tran sp o rty  rów nież przez Polskę na 
sz laku  C horzów  — Śniatyn  Załucze.

Z tą  chw ilą trac i ca ła  akc ja  k o nku rency j­
na przeciw  Polsce na w artości i zostaje p rz y ­
w rócony stan  ta ry fo w y  podobny do tego, jak i 
panow ał przed  w ypow iedzeniem  ta ry f  zw iąz­
kow ych z R um unją, czy li przed 1. X. 1934 r.

N iezaprzeczonym  faktem  jest jednak , że 
w prow adzenie postępow ania w yrów naw czego 
daje  jedne j stronie korzyści, d rug iej zaś s tra ty . 
Ma to m iejsce rów nież w  ruchu tow arow ym  
z R um un ją w  obecnych w arunkach . N ależa­
łoby się zatem  zastanow ić, k tó re  z państw  jest 
poszkodow ane. Polska, jak  w yżej w spom nie­
liśm y, nie ponosi żadnych  stra t. R um unją  osią­
gnęła przez postępow anie w yrów naw cze jesz­
cze dale j idące korzyści od tych, jak ich  żądała, 
a na k tó re  nie chciały  się zgodzić zarządy  ko­
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lejow e Niemiec, A ustrji, Czechosłow acji i W ę­
gier. O becnie przew óz przez koleje tych  
p ań s tw  korzysta  z m inim alnych  w yżej p rz y ­
toczonych staw ek opłat. Koleje niem ieckie są 
o ty le  poszkodow ane, że ud z ie la ją  zw ro tu  róż­
n icy  przew oźnego za część przebiegu. N a j­
b ardz ie j poszkodow anem i są natom iast koleje 
czechosłow ackie i w ęgierskie. N ietylko bo­
wiem  m uszą w yp łacać  różnice przew oźnego 
za przebieg tow aru  na  swoich kolejach, lecz 
nie mogą liczyć naw et na  tran sp o rty  m iędzy 
Niem cam i i północną oraz w schodnią Ru- 
m unją , k tó re  mogą być k ierow ane daw ną d ro ­
gą przez Polskę.

Wobec takiego stanu  rzeczy nie byłoby  
dziw nem , gdyby  pewnego dn ia  koleje w ęgier­
skie i czechosłow ackie postanow iły  p rzerw ać 
ten  n iekorzystny  dla n ich  s tan  rzeczy i p rz y ­
stąp ić  do p e rtra k ta c y j w  spraw ie bezpośred­
nich ta ry f  zw iązkow ych z R um unją. O czy­
w ista  rzecz, że jest to  zależne od w ielkości 
w p ływ u  Niemiec na  po litykę  transportow ą 
tych  państw .

O ddzielnie po trak tow ać  n a leży  postępo­
w anie w yrów naw cze w ru chu  rum uńskim , 
skierow ane przeciw  portom  polskim . Jest to 
jeszcze jeden  w ięcej od innych skom plikow a­
ny  a p a ra t w  olbrzym iej m achinie niem iec­
kiej, dz ia ła jącej przeciw  portom  polskim . Idą  
one dale j niż ta ry fy  SD, stosow ane ju ż  od r. 
1925, deprecjonow anie w łasnej w a lu ty  w  fo r­
mie w ypuszczenia  skripsów , ta jne  re f  akcje itp . 
W zm ocnieniem  tej akcji konku rency jnej jest 
dodatek  do p u n k tu  1 przepisów  o postępow a­
niu w yrów naw czem , k tó ry  obow iązuje z dn. 
15 g ru d n ia  1934, a  k tó ry  b rzm i: ,,Z arządy  ko­
lejow e będą także p rzyznaw ać  d la  tra n sp o r­
tów  przez p o rty  niem ieckie w  ruchu ze Szcze- 
cinem  te sam e staw ki opłat, a w  ru chu  z in ­
nem i portam i niem ieckiem i o 25 fenigów  za 
100 kg w yższe staw ki opłat, jak ie  m ożna na 
jak im kolw iek  przebiegu kolejow ym  w  kom u­
nikacji z G dyn ią  w  chw ili p rzew ozu tra n sp o r­
tów  uzyskać".

Jakko lw iek  przepis ten jest au tom atycz­
nie sk ierow any  i p rzeciw  G dańskow i, to jed ­
n ak  nazw ę tę celowo pom inięto.

W praw dzie  koleje niem ieckie stosują już 
od lipca  1933 r. postępow anie w yrów naw cze 
w  kom unikacji z niem. portam i m orskiem i, 
sk ierow ane przeciw  G dyni i G dańskow i. N ow a

PRZEMYSŁ I HANDEL RYBNY

POTRZEBA ORGANIZACJI POŁOW U  
SZPROTÓW, PRODUKCJI WĘDZO­
NYCH SZPROTÓW ORAZ ZBYTU 
SZPROTA SUROW EGO I W ĘDZONE­
GO.
Z b liża jący  się  k o n iec  sezonu szpro tow e­

go /w ykazał w  ca łe j p e łn i sk u tk i n ied o sta te ­
cznie p e łn e j, o g ran icza jące j się w łaściw ie
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zm iana zasługuje  jed n ak  o ty le  n a  uw agę, że. 
w  kom unikacji m iędzy po rtam i niem. a R u ­
m u n ją  zgodziły  się rów nież zarządy  kolejow e 
Czechosłow acji, A ustrji i W ęgier zw racać 
część n adw yżk i przew oźnego, ja k a  się u jaw n i 
na  n iekorzyść portów  niem ieckich wobec 
przew oźnego do portów  polskich.

Jeżeli m ów iliśm y w yżej o n iekorzyściach  
d la  zarządów  kolejow ych, stosujących postę­
pow anie w yrów naw cze, — to na  tem  m iejscu
— jeżeli chodzi o ruch  z portam i, — m u s i m y  
zw rócić uw agę na  p e łny  sukces kolei niem iec­
kich. W brew  intencjom  poszkodow anem i są 
w  tym  w y p ad k u  nie G dyn ia  i G dańsk, lecz 
znów  koleje czechosłow ackie i węgierskie.

R ozw ażając sukces ten  z p u n k tu  w idzen ia  
prak tycznego , dojdziem y do p rzekonania , ze 
m a on znaczenie czysto teoretyczne.

S taw ki opłat przew ozow ych w  polsko-ru­
m uńskiej ta ry fie  portow ej są do tego stopnia 
konkurency jne, że chęć zastosow ania ich w  ja ­
k ichkolw iek  re lacjach  z portam i niem ieckiem i
— a re lacje  te są zawsze dłuższe od relacy j 
R um unja  — G dyn ia /G dańsk  — uw ażać  na leży  
za absu rda lną. N ajlep iej uw idoczni to poniż­
sze zestaw ienie odległości:
Ś nia ty n  Załucze — G d y n ia  1090 k m  
Śn ia ty n  Załucze — Szczecin *1207 k m  v ia  C horzów  
Śn ia ty n  Załucze — H a m b u r g  1468 k m  via C horzów  
B u k a re sz t  — G d y n ia  1661 k m  v ia  Ś n ia tyn  Załucze 
B u k a re sz t  — H a m b u rg  2004 k m  v ia  L o k o sh a ra

M usim y tu  w ziąć pod uw agę, że koszt 
w łasny  przew ozu tow arów  na  kolejach n ie­
m ieckich, a także czechosłow ackich i w ęgier­
skich jest znacznie w yższy  od kosztu w łasne­
go za przew óz na kolejach polskich. — N ie 
chcem y pow iedzieć, że w szelki przew óz d o  
po rtów  niem ieckich na w yżej w spom nianych  
w aru n k ach  jest absolutnie niem ożliw y. Jed ­
n ak  w ypadk i, w  k tó rych  przew óz ten  m ógłby 
być tańszy, są tak  nieliczne, że nie potrzeba 
b rać  ich pod uw agę.

R easum ując powyższe, stw ierdzam y, że  
po lityka  tary fow a , ja k a  niepotrzebnie, w yw o­
łała  chaos nie z w iny  R um unji w  p aństw ach  
dunajow ych , d o tąd  nie osiągnęła swego celu. 
W obec tego zarząd  kolei niem ieckich zdołał 
sy tu ac ją  tak  pokierow ać, aby  jed y n ą  korzyść 
odniosły w yłącznie  po rty  niem ieckie.

Eski.

NA WYBRZEŻU

ty lk o  do działalności „Z jednoczen ia  R y b a­
ków  M arsk ich" o rg an izac ji połow ów  i zb y tu  
szpro tów  su row ych  i w ędzonych. N iezw y­
kłe w ahan ia  cen, ograniczenie połowów, 
b ra k  o rg an izac ji sam ego z b y tu  p rzy n o s iły  
n ieob licza lne  s tr a ty  rybakom , w ędzarniom * 
hand low i ry b n em u  i ca łe j sp raw ie  rozp ro ­
w adzan ia  p a  k r a ju  obfitego połow u szpro-



tó;vv, z k tó ry m  nadal p o z o s t a j e m y  n a  c z e l e  
w szystk ich  p ań s tw  ba łtyck ich .

In te re sy  konsum en ta  u c ie rp ia ły  n iem nie j 
gdyż  nie m ia ł on z a g w aran to w an e j um ia r­
kow anej ceny, szp ro t s u r o w y  d o c ie ra ł w ’głąb 
k r a ju  go rze j niż w pop rzedn ich  latach , p rze ­
w óz k o le jo w y  W ę d z o n e g o  szp ro ta  b y ł drogi, 
to w a r w ędzony  d la  konsum en ta  był n ie ­
w spó łm iern ie  d rog i, co rów nież w s trz y m y w a ­
ła  p raw id ło w y  zby t i pogarszało  świeżość 
to w aru  i reg u la rn o ść  jego  dostaw y.

N a w ybrzeżu , spó łdzie ln ia  „Po lsk ie  Z jed ­
noczenie R ybaków  M orsk ich '1 u siłow ała  w zo­
rem  ła t  p o p rzedn ich  regu low ać po łow y i ce­
ny dosta rczane j w ędzarn iom  ry b y , .jed­
nakże  w obec n iesłusznych  p rzes łan ek  czy­
sto hand low ej n a tu ry  i wobec istn ienia o- 
bok, w  G dańsku , szerszej o rgan izac ji, o b e j­
m u ją c e j rów nież dostaw ę szpro tów  tw tym  
ro k u  zaw iodła, dopuszczając  dodatkow e po­
łow y  i t. p. W  rzeczyw istości sp raw a  ra c jo ­
nalnego  rozp row adzen ia  połow u p rze k ra cz a  
w  w ysokim  stopn iu  i zadan ia  i kom petencje  
ry b a c k ie j spółdzielni.

N ależałoby  zaw czasu p rzygo tow ać  się do 
o rg an izac ji p rzy sz ły ch  połow ów , w raz  z o r­
g an izac ją  ry n k u  — p rzy  udz ia le  w szystk ich  
k ó ł za in teresow anych , k o rz y s ta ją c  z n ie fo r­
tu n n y ch  dośw iadczeń b ieżącego sezonu.

N ależałoby stw orzyć insty tucje , k tó rab y  
p rz y  udzia le  w szystk ich  g łów nych czynn i­
ków  zain teresow anych , a w ięc rybaków , w ę­
dzarń . fa b ry k  konserw , h and lu  hurtow ego 
i detalicznego  szpro tem  ja k  w ędzonym  tak  
i św ieżym , w reszcie  k o m u n ik ac ji (P.K.P.) 
i konsum entów , opracow ała  p lan  ro zp ro w a ­
d z a n ia  szpro tów  podczas połow ów .

O czyw iście rozchodzi się o p la n  g iętk i, 
m ogący sprostać wszelkim  zm ianom  kon­
ju n k tu ry . Noiwa in s ty tu c ja  w in n a  b y ć  s ta ­
łą  i m ieć szerokie  kom petencje .

K R O N IK A .
SYTUACJA NA RYNKU GDYŃSKIM.

N ajw ięk sze  ożyw ię  ąie w  obro tach  ś ledziam i So­
lonami. ju ż  przeszło. C z te roz lo tow a zn iżka  ce lna nie 
zdoła ła  w p ły n ą ć  na t rw a łe  ożyw ien ie  r y n k u  śledzio­
wego. N a w e t  dalsze zn iżenie  cen ju ż  przez  sam ych  
im p o r te ró w  śledzi n ie  mogło  spow odować w iększych

W Y D A W N  i C T W A

D r  W ładysław  Sow iński. — PR A W O  H A N ­
D LO W E M ORSKIE W  ZARYSIE. — 
str. 297.
U kazała się w d ru k u  p raca  D -ra W łady­

sław a Sowińskiego pod pow yższym  tytułem . 
P raca  ta w ypełn ia  dotkliw ie dotąd odczuw aną 
lukę w lite ra tu rze  polskiej system atycznego

obrotów. R yn ek  k r a j o w y  je s t  nie  ty le  nasy con y  śle­
dz iam i solo,nemi, lecz ra c z e j  m a  się tu  do czyn ien ia  
z o d p ływ em  k ap ita łów , Z n a jd u ją c y c h  się u h u r to w n i­
k ów  ś ledziow ych  do  b f a n ż y  p om arań cz o w e j ,  b a rd z ie j  
po p ła tn e j .  Im porte rzy '  śledzi so lonych  w  G dyni nie. 
t r a c ą  je d n a k  nadziei, ' s p o d z ie w a ją c  się zw iększen ia  
ob ro tó w  w na jb l iż szy ch  dwu- tygodn iach .

Nie lepsza sy tu a c ja  p a n o w a ła  w sp rze d a ży  im p o r ­
to w a n y ch  śledzi zam rożo ny ch  norw esk ich . .  0?iep.l.eT 
nie się te m p e r a tu r y  spow odow ało  w s tr z y m a n ie  się 
czasowe odb io rców  k ra jo w y c h  z zak u p a m i aż. do cza­
su oziębienia  się. k tó re  nas tąp i ło  w reszcie  w k oń cu  
tygod nia.

N a jg o rze j  na tom ias t  w y g ląd a  sy tu a c ja  w poło­
w ach w łasny ch  szprotów . W obec n iep rzew id z ian y ch  
o bf i tych  p o łow ów  w p ie rw szym  dniu  tygodn ia ,  cen a  
szp ro tów  spad ła  z 9,30 zł za 50 kg  aż do  2,50 zł w  
k o ń c u  tygodn ia .  W  ty m  sa m y m  s topniu  sp a d a ła  cena  
szp ro tów  w ędzonych  co w yw oła ło  p r a w d z iw y  chaos 
n a  ry n k u  k ra jo w y m .  K u p cy  k ra jo w i ,  k tó r z y  o t r z y ­
m al i  d ro g ie  szp ro ty  (na . k re d y t )  n ie  clicą te ra z  p ła ­
cić i ż ą d a ją  cen na jn iż szych  z końca tygodn ia .  T a k  
w.ięc b r a k  p ro g ra m u  w sp rz e d a ż y  szp ro tów  św ieżych  
o d b i j a  się fa ta ln ie  na teg o ro cz n y m  sezonie szp ro to ­
w ym . , . IV

DELEGAT ANGIELSKIEGO URZĘDU RYBACKIEGO
W GDYNI.

W  sobotę, 23 bm. p r z y b y ł  do G d y n i  d e l e g a t  a n ­
g ie lskiego Urzędu R yback iego  z Lowestoft p. A tinxon ,  
k tó r y  z w ie lk iem  za in te resow an iem  zwiedzał p o r t  r y ­
back i,  p rz e p o w ia d a ją c  da lszy  rozw ój im portu  a n g ie l­
sk ich  śledzi so lonych  p rzez  G dyn ię ,  zwłaszcza po 
u ru c h o m ie n iu  C h łodn i ś ledz iow e j .  Po zapoznan iu  się 
z c a łym  p o r t e m  gdyńsk im  p. Ati.nxoir w y je c h a ł  tego 
sam ego dnia  w ieczorem  do Anglji .

PIERWSZA. PRÓBA MROŻENIA SZPROTÓW
W POLONJI.

W  dniu  19 m a rc a  w  pom ieszczen iach  f-m y „Po- 
lonj.i‘.‘ ( w y n a jm o w a n y c h  od Monopolu) zrobiono p ie rw ­
szą p ró b ę  zam rożen ia  szpro tów  w now o sk o n s tru o w a ­
n e j  zam raża ln i .  P ró b ie  p o dd ano  pięćdz iesią t  sk rzyń  
szp ro tów  św ieżych  (ą 50 k g  sk rzy nk a) .  Gęstość so lan ­
k i  w yn os i ła  16 stopni R eaum ć, te m p e ra tu ra -  so lank i 
sp ły w a ją c e j  na  r y b y  mi nus  7 stop. C.. t e m p e ra tu ra  
so lan k i  o d p ły w o w e j  m in us  6 stop. C. Czas t rw a n ia  
zam rażan ia  do trzech  godzin.

O becn ie  po zm on to w an iu  d o d a tk o w e j  po m p y  
ob iegow ej uzyska  się znaczn ie  lepsze wyn i k i  m ro ­
żenia.

opracow ania  stosowanego w 'Polsce p raw a  
handlowego morskiego. Zebrano w niej, 'naj­
ważniejsze m aterja ły  nietylko dla tych, k tórzy 
chcą zapoznać się z historją i teor.ją p raw a  
handlowego morskiego, ale przedewszystkiem  
dla tych, k tórzy  w swej p racy  zawodowej 
z obrotem morskim m aja  bez-po-średnią styez-
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ność. W toku p racy  au to r n iejednokrotn ie  Polecając nabycie  tej p racy , Izb a  zazna-
zm uszony b y ł tw orzyć nowe term iny  d la  po- cza, że cena je j w sp rzedaży  księgarsk iej w y -  
szczególnych pojęć z dziedziny  p raw a  handlo- nosi zł 14,— jed n ak  dla nabyw ców  za pośred- 
wego m orskiego wobec b rak u  odpow iednich nictw em  Izby  usta lona jest cena specjalna—  
określeń w  dotychczasow ej term inologji poi- zl iO za egz.

KSIk ? „ S S ; W S  O K R ĘG U  M ANCHE-
nologji m orskiej, u n ik a jąc  tw orzenia neologi-
zmów. Izba H and low a w M anchester, A ngija ,.

zam ierza  w  n a jb liż sz e j przyszłości w ydać 
Pozostaw iając  na przyszłość obszerniejszą k s iążk ę  odresow ą swego okręgu , nibejm ują- 

ocenę te j p racy , już  teraz  stw ierdzić nam  wy- cą p rzed ew szy stk iem  przem ysł w łók ienn i- 
pada , iż lite ra tu ra  praw niczo-m orska zyskała  czy, a także  chem iczny i maszynoiwy. Książ- 
w k ład  pow ażny, cenny tak  ze w zględu na u ję- k a  ta  w y sy ła n a  będzie  bezp ła tn ie  firm om  
cie tem atu , ja k  i na  g runtow ne jego opra- za in teresow anym  w n aw iązy w an iu  stosunków" 
cowanie. h and low ych  z okręg iem  m anczestersk im .

O D J A Z D Y  S T A T K Ó W  G D Y N 1 A -G D A Ń S K

i • 1

Sailings from G dynia and D anzig — Schiffsabfahrten ab G dynia und Danzig.
(Zmiany zas t rzeżone  — Sail ings su b jec t  to change w i th o u t  no tice  — A n d e ru n g e n  vorbeha lten ) .

D o portów bałtyckich: G dynia — Gdańsk — Tallinn — Kotka — H elsingfors 
Baltic Ports: G dynia — Danzig — Tallinn — Kotka — H elsingfors

„Żegluga P o lska"  S. A.
D a ty  od jazd ów  —- D a tes  of sailings 
G dy n ia  G dańsk  T a ll inn  H elsingfors

s/s w to rek  sobota  ś ro d a  sobota
C ape lla  26. 3. ■ 50. 3. 3. 4. 6. 4.
Śląsk 2. 4. 6. 4. 10. 4. 13. 4,.

Po 16 l is top ada  br. s ta tk i  pow yższe  z a w i ja ją  do K otk i ty lk o  p rzy  d o s ta teczn ym  ład u n k u .
Uwaga: P rz y  d os ta teczn ych  ła d u n k a c h  s ta tk i  z a w ija ją  do W y b o rg a  i L en in g ra d u .  B ezpośredn ie  k o n o sa ­

m e n ty  do w szystk ich  f ińskich  portów .
Notice: Calls  to W ib o rg  an d  L en in g ra d  if r e ą u i re d  — T h ro u g h  Bills of L ad in g  to all F inn ish  Ports; — The-

com m unica t ion  w ith  K otka  will be  m ain ta ined  a f te r  17th N o vem b er  if re ą u i re d .

Do Tallinna i Rygi

F. G. R einhold Ltd.
s/s E b ro  — z G d y n i  27. 3.

Do Rygi (Riga)
F e rd y n an d  P row e, Sp. z o. o.

O d ja z d y  — Sailings
G d y n ia  R yga

s/s pon iedz ia łk i  ś rod y
H ec to r  1. 4. 3. 4.
E g e r ia  8. 4. 10. 4.

Do Kopenhagi (Copenhagen)
F. G. R einho ld  Ltd.

s/s T ib e r  — z G dyn i 27. 3. s/s T ib e r  —  z* G d y n i  31 4.
Uwaga: B ezpośredn ie  f r a c h ty  do d u ń sk ich  po rtów  p ro w in c jo n a ln y ch ,  Is land ji ,  W ysp  F a ro e r ,  New York.uy 

i p o r tó w  M orza Śródziemnego.
Notice: T h ro u g h  B/L to D an ish  Ports ,  Iceland, Faroes, N ew  Y órk an to Mediter.r»,” lo «n P m t

D o Stockholinu
B ergenske B altic  T ran sp o rts  Ltd.

s/s M arieho lm  — z G dyn i 6. 4.

Żegluga P o lska  S. A..
s/s Tczew  — z G d y n i  30. 5. _ ^
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D o Stockholmu i Góteborga
R u m m e l  & B u r t o n

s/s F io r  di L im one — z G d y n i - 8. 4.

D o H elsingborg — Malmo — Goteborg

Behnke & Sie
s/s Egon — z G d y n i  8. 4. ;

D o Aarhus — Odense
F .  G .  R e i n h o l d  L t d .

ż/m E r n a  — z G d y n i  8. 4.

Do Kalmaru
B e r g e n s k e  B a l t i c  T r a n s p o r t s  L td .

s/s M ar ieh o lm  — z G d y n i  6. 4.

D o Ahus — Malmo — Halmstad — H elsingborg — Goteborg
B e r g e n s k e  B a l t i c  T r a n s p o r t s  L t d .

s/s Iw a n  — z G d y n i  4. 4.

Do K łajpedy (Memel)
B e r g e n s k e  B a l t i c  T r a n s p o r t s  L t d .  

s/.s M ar ieho lm  — z G d y n i  6. 4.

Do Hamburga (Hamburg)
F e r d y n a n d  P r o w e ,  S p .  z o. o.

O d ja z d y  — Sailings
G d y n ia  G d ań sk

s,/s w to rk i  i soboty  w to rk i  i soboty
V ictor 3 0 .3 .  2 .4 .
L isbe th  2. 4. 6. 4.

„ Ż e g l u g a  P o l s k a "  S. A .

s/s C ho rzów  — z G d y n i  26. 3. — z G d a ń sk a  — 30. 3.
s/s C h o rzó w  — z G d y n i  13. 4. — z G d a ń sk a  — 16. 4.

U w aga:  B ezpośredn ie  f r a c h ty  do w szystk ich  portów t r a n sa t l a n ty c k ic h ,  ang ie lsk ich ,  ś ródz iem nom orsk ich ,
oraz do p o r tów  po* .onych nad  Łabą.

Notice :  T h ro u g h  B/L to all  i  jn sa t lan t ic ,  E nglish  and  M e d i te r r a n n e a n  P o r ts  and  E lb e  Ports .

Do Oslo i innych wschodnio-norweskich portów  (Moss — Kambo — Drammen)
(Oslo and other East-Norway Ports)

B e r g e n s k e  B a l t i c  T r a n s p o r t s  L t d .

s/s S an ta  C ru z  — z G d y n i  29. 4.

D o Stavanger — Bergen — Trondheim i innych zachodnio-norweskich portów  
(W est-N orway Ports)

B e r g e n s k e  B a l t i c  T r a n s p o r t s  L t d

s/s Jae d e re n  — z G d y n i  i.  4.
U w ag a :  B ezpośredn ie  f r a c h ty  do w szystk ich  północno-morweskich po r tów , P e tsam o  (F in land ja ) ,  Is land ji

i W ysp  F a roe r .
N otice :  T h ro u g h  B/L to all N o r th -N o rw a y  Ports .  Petsam o (F inland),  Ice land  and  Faroes .

Do Rotterdamu (Rotterdam)
„ Ż e g l u g a  P o l s k a "  S. A.

s/s C ieszy n  — z G d y n i  2. 4. — z G dań sk a  5. 4.
s/s C h o rzó w  — z G d y n i  9. 4. — z G d ańska  12. 4.

S ta tek  odchodzi z G dy n i  w  k a ż d y  w to rek ,  z G d a ń sk a  w k a ż d y  p ią tek ,  z R o t te rd am u  w k ażd ą  sobotę. — 
Poza w yże j  w ym ień ion em i s ta tk a m i „Żegluga P olska"  p r z y j m u j e  ła d u n k i  do R o t te rd a m u  na, s ta tek  d o d a tk o ­
w y  „Ir isen" , odchodzący  z G d y n i  w sobo ty  oraz  z G d ań sk a  w  poniedz ia łk i .
U w ag a :  B ezpośredn ie  ko n o sam en ty  do A m ste rd am u  i in. p o r tó w  h o len d e rsk ic h  p raz  do portów  reńsk ich
Notice: T h ro u g h  B/L to A m ste rd am  and  o th e r  D u tc h  P o r ts  and  to  R hen ish  Ports .
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Ferdynand Prowe, Sp. z o. o.
O d ja z d y  — Sailings 

G d y n ia  G d ań sk
s/s po n ied z ia łk i  i  c z w a r tk i  ś ro d y  i sobo ty

K aus  C a r l  28. 3. 30. 3.
A r ia d n ę  1. 4. 3. 4.
C o n d o r  4. 4. 6. 4.

Uwaga: B ezp ośredn ie  k o n o sam en ty  do w szy s tk ich  portów t r a n s a t l a n ty c k ic h  i po r tó w  nad reńsk icb .
Notice: T h ro u g h  B/L to  a l l  T ra n s a t la n t ic  a n d  R hen ish  Ports.

D o A ntw erpji (Antwerp)
„ Ż e g l u g a  P o l s k a "  S. A-

O d ja z d y —Sailings 
s/6 G d y n ia  G d ańsk  A n tw e rp ja

Ir isen  26. 3. 29. 3. 6. 4.
C ieszyn  2. 4. 5. 4. 10. 4.

F e r d y n a n d  P r o w e ,  S p .  z o. o.
s/s C o n d o r  —  z G d y n i  4. 4. — z G d a ń s k a  6. 4.

D o Amsterdamu
F .  G .  R e i n h o l d  L t d .

s/s R h ea  — z G d y n i  31. 3. s/s B eren ic e  — z G d y n i  7. 4.

D o Londynu
P o l s k o - B r y t y j s k i e  T o w .  O k r ę t o w e  S. A.

( P o l i s h  B r i t i s h  S t e a m s h i p  C o .  L td . )
s/s Lech  — z G d a ń sk a  9. 4. — z G d y n i  11. 4.

P o l s k a  Z j e d n o c z o n a  K o r p o r a c j a  B a ł t y c k a  
( P o l i s h  U n i t e d  B a l t i c  C o r p o r a t i o n )

s/s B a l ton ia  — z G d ań sk a  2. 4. — z G d y n i  4. 4.

D o Hull
P o l s k o - B r y t y j s k i e  i o w .  O k r ę t o w e  S, A 

( P o l i s h  B r i t i s h  S t e a m s h i p  C o .  L td . )

s/s L w ów  — z G d a ń sk a  5. 4. — z G d y n i  4. 4. 
s/s B a l ton ia  — z G d a ń sk a  2. 4. — z G d y n i  4. 4.

D o  Leith — Grangemouth — Aberdeen
F .  G .  R e i n h o l d  S p .  z o. o.

s/s H a a r le m  — z G d y n i  27. 3.

D o portów  francuskich (French Ports) — D unkierki (Dunkirk) — Le Havre -  
La P allice  — Bordeaux

F . G .  R e i n h o l d  L t d .

s/s E b ro  — z G d y n i  28. 3.

W yspy K anaryjskie (Canary Islands) Las Palm as, S-ta Cruz de Tenerifa, S-ta Cruz de la 
Palma

B e r g e n s k e  B a l t i c  T r a n s p o r t s  L td .
s/s P o r to  —- z G d y n i  29. 3.
Ł a d u je  bezpośredn io  do Las P a lm as

Pasajes — Bilbao — Oporto — Lizbona — Sevilla  — Gibraltar — Casablanca — Mazagan -  
Mogador — Port Lyaufey — Laroehe — Rabat — Saffi — Agadir—Villa Alhucem as— 
Tetuan — Fedhala

B e r g e n s k e  B a l t i c  T r a n s p o r t s  L td .  
s/s P o r to  — z G d y n i  29. 3.

U w aga: P r z y j m u j e  się ła d u n k i  do Ferro ]  i Villa G arc ia  o ile zao f ia ro w an e  w d o s ta teczn e j  ilości.
D o O r a n u  p r z y jm u je  się ła d u n k i  bezpośredn ie  n a jm n ie j  300 ton.
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Malaga — Cartagena — Alicante — Tarragona — Barcelona — M arsylja — Genua — 
Livorno — Neapol — Catania — M essina — Palermo

B e r g e n s k e  B a l t i c  T r a n s p o r t s  L t d .
s/s P i rg e n t i  — z G d y n i  28. 3.

Ł a d u je  rów n ież  b ezpośredn io  do P o r t  Vendres.

Napoli — Livorno — Genua — Catania — Casablanca — Tanger — Ceuta — M elilla —
Oran — A lgier — Tunis — M arseilles

F .  G .  R e i n h o l d  L td .
s/s E b ro  — z G d y n i  28. 3.

G enova — Napoli — Catania — Livorno — M essina — Palerm o

R u m m e l  & B u r t o n

s/s F io r  di L im one  — z G d y n i  8. 4.

Do A lgieru — Egiptu — P alestyny — Syrji — Turcji — G recji — portów Morza Czarnego 
(A lexandria — Piraeus — Istanb 1 — Beyrouth — Jafcfa — Haiffa)

P o l s k a — L e w a n t ,  A g e n c j a  O k r ę t o w a  

m/s V asa lan d  — z G d y n i  30. 3. m/s G o t la n d  —1 z G d y n i  11. 4.

U w aga: B ezpośredn ie  k o n o sa m en ty  do w szystk ich  in n ych  po r tów  lew an ty ń sk ic h .

Notices T h ro u g h  B/L to all  L ev a n te  Ports .

D o N ow ego Yorku (New York) — F iladelf j i (Philadelpliia)
A m e r i c a n  S c a n t i c  L i n e  

s/s A rgo sy  — z G d y n i  1. 4. s/s S c a n y o rk  — z G d y n i  6. 4.

Do Now ego Yorku (New York) —  H alifax ( C a n a d a )

L i n j a  G d y n i a — A m e r y k a

s/s P u ła sk i  — z G d y n i  10. 4. s/s K ościuszko — z G d y n i  2. 5.

Do Am eryki Południow ej (South - America)

P o l s k a  A g e n c j a  M o r s k a  (P A M )
m/s Pacif ic  — z G d y n i  10. 5.

B e r g e n s k e  B a l t i c  T r a n s p o r t s  L t d .  
s/s B ore VIII — z G d y n i  8. 4.

G dynia — Cape Town, Algoa Bay, East London, Lorenco Marąues

B e r g e n s k e  B a l t i c  T r a n s p o r t s  L t d .  

m/s G u n n a re n  — z G d y n i  30. 3.

G dynia — D aleki W schód (Far East)

D o Penang — Port Swettenham  — Singapore — H ongkong — Sanghai — Kobe -

Yokohama (T a lc a o  —  H a n k ó w  —  T s i n g t a u  —  T i e n t s i n  —  Dairen)
P o l s k a  A g e n c j a  M o r s k a  ( P A M )

s/s C i ty  of O ra n  — z G d y n i  4. 5. 
s/s Ą n tilochus  —  z G d y n i  13. 4.

G dynia — Port Said — Karachi — Bombay, Madras, Calcutta, Rangoon
B e r g e n s k e  B a l t i c  T r a n s p o r t s  L t d .

s/s T h ą la t ta  —  z G d y n i  13. 4.

G dynia — Adelaida — M elbourne — Sydney — N ew castle — Brisbane
P o l s k a  A g e n c j a  M o r s k a



STATKI O C Z E K IW A N E  W  G D Y N I

T e rm in y  p rz y ja z d ó w  m og ą  u lec  zm ian om  bez 
up rzedzen ia .

S k ró t  „lin.“ oznacza  s t a t e k  k u r s u j ą c y  n a  r e g u ­
l a r n e j  lin ji .  — N azw isko  lu b  f i rm a  za k a ż d y m  ze 
s ta tk ó w  oznacza  m a k le r a  okrę tow ego .

28 marca:

s/s E B R O  lin. z p o r tó w  franc .  v ia  K o p e n h a g a  z d ro b ­
nicą, Reinhold , 

s/s P U C K  lin. z A n g lj i  po w y k o ń c z e n iu  bu d o w y ,  Żegh 
P olska .

s/s G E R T R U D  po drzewo, B e h n k e  & Sieg.
s/s E R O L  po w ęgie l ,  PAM.
s/s VALKY RIAN  po węgiel, PAM.
s/s B A R T IL  po węgiel, PAM.
s/s G A R D A  KUN STM AN N  ze  złomem, PAM.
s/s JU L IA N N Ę  po  cuk ie r ,  B e h n k e  & Sieg.
s/s PO L A R IS  po w ęgie l ,  B ergenske .
s/s R O B U R  V po węgiel,  Po lrob .
s/s R O B U R  VI po węgiel,  Po lrob.

29 marca:

s/s O R IE N T  lin. z B. A ires  z to w aram i,  B ergenske .

s/s SANTA CRUZ lin. w sch od n ie j  N orw eg j i ,  B e rg e n ­
ske.

s/s SC AN YO R K  lin. z N. Y o rk u  z to w a ra m i i pocztą , 
Am. S cantic  Line.

s/s A L IC A N T E  lin. po  ła d u n e k  n a  m orze  ś ródz iem ne .  
B ergenske.

m/s G U N N A R E N  lin. z p o łud n io w ej i zach o d n ie j  
A f ry k i  z tow aram i,  B ergenske .  

s/s LIUNDYAAG dodatk .  lin. z R o t te rd am u  z d ro b ­
nicą, PAM.

m/s Y ASA LA ND  lin. d la  w yład .  i ład o w a n ia  n a  Le- 
w an t .  Pol.  - L ew ant .

s / s  STUB B EN H UK  lin. po ła d u n e k  d o  H e lsm g fo rsu  
i Kotki,  Lenczat.  

s /s K A U P O  po  węgiel, PAM. wzgl. B ergenske .  
s /s MA RIE F E R D IN A N D  po węgiel,  B eh n k e  & Sieg. 
s/s PIILDA ze zlometm, PAM. 
s/s EMMA SAUBER po węgiel, Po lrob. 
s/s C O N T IN E N T A L  po  węgiel, B ergenske .  
s/s H EL F R ID  po węgiel, B ergenske .

30 marca:

s/s V IC T O R  lin. z H a m b u rg a  z tow aram i,  P row e. 
m/s SANTOS d odatk .  lin. z Y ic to r ia  (B razy lja )  z to ­

w a ra m i ,  PAM. 
ż/m ELEMKA n a  pos tó j  w s tę p n y  do da lsze j  podróży , 

PAM.
s/s BORIS p o  węgiel, PAM. 
s/s M O N T E  B IA N C O  po węgiel,- Polrob. 
s/s F Ó R T U N A T U S  po  węgiel. PAM. 
s/s LYGIA po węgiel,  B eh n k e  & Sieg.

31 marca:

s/s R H E A  lin. z A m s te rd a m u  z tow aram i,  Reinhold , 
s/s SUSA ze złom em, B e h n k e  & Sieg. 
s/s B O R G A  po  węgiel, B ergenske .

1 kw ietn ia:
s/s ARG OSY  lin. po ła d u n e k  do N. Y o rku  i F i la ­

delf ji .  Am. Scantic  Line. 
s/s B A L T O N IA  lin. (lub 5-go v ia  G dańsk)  z L o n d y ­

n u  z to w aram i,  P. Z. K. B. 
s/s L W Ó W  lin. (lub 3-go v ia  G dańsk)  z Hiill z to w a ­

ram i, Po lb r it .
s/s JA E D E R E N  lin. ty lk o  dla  ład o w a n ia  do zach. N o r ­

w egji ,  B ergenske .  
m/s T IJU C A  lin. z ry ż e m  i to w a ra m i  z In d y j  W sch.,  

Bergenske .
s/s CIESZYN lin. z H e ls ing fo rsu  i  T a l l in n a  z t o w a r a ­

mi, Żegluga Polska, 
s/s H E C T O R  lin. z B rem y  z to w aram i,  P row e. 
s/s A R IA D N Ę  lin. z R o t te rd a m u  z to w aram i,  P row e. 
s/s W IB O R G  lin. z  R o t te rd a m u  z tow aram i,  Lenczat.  
s/s O T T IL IE  p o  ła d u n e k  do K ła jp ed y /L eep an j i ,  L e n ­

czat.
s/s A NN ELIESE po ła d u n e k  do R ygi i L ubeki,  L e n ­

czat.
s/s C1PRO po węgiel, Po lrob.

s/s SYINT ze złomem, R um m el & B urton .
s/s H EC K SEE  ze złomem, PAM.
s/s TO R U Ń  po węgiel, P rogress .
s/s E D M O N D O  po węgiel, B ergenske .
s/s URANUS po w ęgie l ,  Bergenske:
s/s A L G O  po węgiel, Speed.

2 kw ietn ia:

s/s KOŚCIUSZKO lin. z N. Y o rku  z pocztą , p a s a ż e r a ­
mi i tow aram i,  Lin. G d y n ia  — A m ery k a ,  

s/s ŚLĄSK lin. z A n tw e rp j i  i R o t te rd a m u  z to w ara m i.  
Ż egluga Polska , 

s/s LISBETH lin. z H a m b u rg a  z tow aram i,  Prowe.

3 kw ietnia:
s/s IW A N  lin. z G o teb o rg a  — Malmó z drobnicą ,  B e r ­

genske.
s/s SIRETUL po węgiel, PAM. 
s/s K A ST O R  po  węgiel, B ergenske .

4 kw ietn ia:
s/s A N T IL O C H U S lin. D a lek ie go  W schodu , po ł a d u ­

nek, PAM.
s/s C O N D O R  lin. z A n tw e rp j i  i R o t te rd a m u  z to w a ­

ram i, P row e. 
s/s R O L F  po węgiel, Speed.

5 kw ietn ia:

s/s T A R N A N  dodatk .  lin. z R o t te rd am u  z to w aram i.
PAM., Żegluga Polska.
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s /e  M IN O R C A  lin. po ła d u n e k  do  Leith .  Reinhold . w aram i ,  R um m el & B urton.
s/s A KERSHUS lin. zach. - inonweska, B ergenske .  s/s B ER EN ICE lin. z A m s te rd a m u  z tow aram i,  R ein-
s/s G U D R U N  po w ęgie l ,  PAM. hołd.

s/s E. RUSS lin. po ł a d u n e k  do M an ty luo to  i Abo,
6 kw ietn ia: Lenczat.

■s/s SC AN YO R K  lin. po ł a d u n e k  do N. Y orku . Am.
S cantic  Line. 8 kw ietn ia:

s/s M A R IEHO LM  lin. ze S to ckh o lm u  , z to w aram i,  s/,s L E C H  lin. (lub 9-go v ią  G dań sk )  z L o n d y n u  z to-
B ergenske .  w aram i,  Polbr it /  ................

s/s NORDSO EN  lin. z p o r tó w  S yey lj i  z owocami, s/s LUB LIN  lin.. .(lub 9-go v ia  G dańsk)  z H u ll  z to- 
PAM. w aram i,  Polb.t-ii. „•

•s/s C H R IS T IA N  RUSS lin. z H a m b u rg a  ty lko  dla wy- s/s .E G O N  ;lin. z M almo '/ d robn icą .  B ehnke  & Sieg. 

łado w an ia ,  P r o b e .  s/g B O R E  VIII'  lin. pó ładu nek '  do-Rio. Santos. 'Bn-jends'
7 k w ietn ia: Aires, B ergenske .

s/s F IO R  D I  ŁIM O NE lin. z po r tó w  włoskich, z to- s/s EGER IA  .lin. z B rem y  z tow aram i.  Prow e.

REKLAMA
♦

■r " "  - i

W Biuletynie Izby Przemysłowo-
Handlowej w Gdyni
N IE  Z A W O D Z I  I —

JAN SIEDLECKI
Zaprzys iężony przez Izbę Przem ysłowo-Handlową w Gdy­
ni próbobiorca oraz rzeczoznaw ca  wagi, m iary i ilości 
towarów. Zaprzys iężony  rzeczoznaw ca dla drzewa.

G D Y N  I A, Świętojańska 53 m. 6 Telefon 10-20

DOM TRANSPORTOWY ... SR) II IF |fcJ| T  «■
i HANDLOWY W GDYNI "  W  \K IIIC P I  II

Telefon 15-84. A d r e s  te legra f iczny :  „ O  R I E N  T" G d y n i a  

S p r z e d a ż  w ę g la  i koksu  g ó r n o ś lę s k i e g o  — C le n ie  — In k a so  — M a g a z y n o w a n i e  
W s z e lk i e g o  rodzaju  ek spe dyc ja  l ę do w a  — M o r s k a  p r z e p r o w a d z k a
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P łas zc ze  — ubrania  o raz  
w szelk ie  artykuły m eskie

p o lec a  w  w ie lk im  w y b o r z e

K. TURZYŃSKI, Gdynia — ul. Świętojańska 9
TELEFON 1593

K apelusze „G oepperta“ i „Hlickla“

♦  KONFEKCJĘ D AM SKĄ -  M ĘSKĄ -  GALANTER- 
JĘ  — W EŁNY -  JEDW ABIE -  PŁÓTNA I. T. D,

K U P I S Z  N A J L E P I E J  T Y L K O  W  F I R M I E

WOJCIECH MIKOŁAJCZYK
G D Y N I A ,  ul. Świętojańska

ADAM TOMASZEWSKI
N O W O C Z E S N A  O R G A N I Z A C J A

U  R Z  Ą  D Z E Ń  B I U R O W Y C H

G D Y N I A
U L IC A  Ś W I Ę T O J A Ń S K A

( W  domu gdzie Izba Przem ysłow o - H andlow a)

KONTA BANKOW E: KOMUN. K A SA  OSZCZĘDNOŚCI
GDYNIA — — — — P. K. O. POZNAŃ NR. 212.758

T E L E F O N  NR. 1055

H u rto w y  i d e ta lic z n y  sk ła d  
p a p ieru , m a ter ja łó w  p iśm ie n ­
n y c h  i a r ty k u łó w  b iu r o w y c h .

K s ię g o w o ść  p r z e b itk o w a .

P o w ię k s z y w s z y  z a k res  d z ia ­
ła n ia , z a o p a tr z y łe m  sk ła d  
sw ój w  d u ż y  w y b ó r  tow aru .

D o sta w y  do  u r z ę d ó w  i b iur  
po n is k ic h  cen a ch .

K o r z y s tn e  ź r ó d ło  za k u p u  dla  
o d sp r z e d a w c ó w .

3 0


